
Jutro - defilada ; 
wojskowa w Moskwie

7 bm. w stolicy ZSRR odbę­
dzie się defilada wojsk garni­
zonu moskiewskiego. Trady­
cyjne defilady wojskowe odby 
wają się na Placu Czerwonym 
w dzień rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Po defiladzie 
przejdą kolumny manifestan 
tów. Na cześć 54 rocznicy re­
wolucji w stolicy rozlegną się 
salwy artyleryjskie. (PAP)
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Z myślg o jutrze zabieramy się do pracy od dziś

Warszawska Konferencja PZPR
z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Z udziałem ok. 400 delegatów, reprezentujących 122 tys. 
członków i kandydatów stołecznej organizacji partyjnej, 
obradowała wczoraj przedzjazdowa konferencja warszawska PZPR.

aktor Stanisław Mikulski oraz

Na obrady przybyli: I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz oraz człon­
kowie Biura Politycznego, se­
kretarze KC PZPR — Edward 
Eabiuch, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma.

Konferencję otworzył, a 
następnie referat Egzekutywy 
KW wygłosił zastępca człon­
ka Biura Politycznego, I sekre 
tarz Komitetu Warszawskiego 
partii — Józef Kępa. Po re­
feracie toczyła się dyskusja. 
Dotyczyła pna węzłowych 
spraw kraju i stolicy. Zabie­
rający głos mówcy — repre­
zentujący niemal wszystkie 
środowiska wskazywali na
pełne poparcie z 
uchwały VII i. VIII 
partii spotkały się 
mieszkańców stolicy.

jakim 
plenum 

wśród 
Są one

czynnikiem wyraźnego wzros­
tu aktywności 
Partia, ponownie 
pełne poparcie w 
stwie, odbudowała 
Dalsze umocnienie

społecznej, 
odzyskała 
społeczeń- 

zaufanie. 
roli partii

wiąże się — jak wskazywali 
delegaci — z konsekwentnym 
przełamywaniem istniejących 
jeszcze barier hamujących 
jfozwój inicjatywy. Szczególnie 
wiele do zrobienia mają orga-

nizacje partyjne i członkowie 
partii w gospodarce narodo­
wej i administracji, gdzie 
gąszcz różnego rodzaju przepi­
sów i zarządzeń stoi często na 
przeszkodzie doskonaleniu pra 
cy, bardziej elastycznemu pro­
gramowaniu, lepszemu dostoso 
wywaniupracy poszczególnych 

ogniw do potrzeb rynku kra­
jowego. Istnieje też potrzeba 
bardziej gospodarskiego spoj­
rzenia na sprawy własnego 
podwórka ze strony kie­
rownictw i załóg poszczegól­
nych zakładów pracy. Wska­
zuje na to m. in. ciągle jesz­
cze zbyt wysoki stan zapasów 
materiałowych, chomikowa­
nych przez wiele zakładów 
pracy. O wielkości rezerw 
tkwiących w gospodarce ma­
teriałowej może świadczyć 
przykład Warszawskiej Fabry 
ki Sprężyn, gdzie wartość 
ponadnormatywnych zapasów 
w okresie III kwartałów br. 
przekroczyła kwotę 4 min zł 
oraz Warszawskiej Fabryki 
Pomp, gdzie zapasy te wyno­
szą 6 min zł.

Obok spraw organizacji, efektyw 
ności i jakości produkcji — dru­
gim nurtem dyskusji były sprawy 
związane z rolą Warszawy, jako 
wiodącego ośrodka nauki, kultu­
ry i sztuki. Mówili o tym m. in.

rektor Uniwersytetu Warszawskie 
go Zygmunt Rybicki, który wska­
zywał z jednej strony na potrzebę 
szerszego wykorzystywania osiąg­
nięć nauki dla rozwiązywania 
praktycznych problemów gospo­
darki narodowej, z drugiej zaś —
na konieczność wzrostu 
ności samych środowisk 
wych.

Dyskusja nie pominęła

aktyw- 
nauko-

źadneero
z ważnych zagadnień. Miała ton 
głęboko krytyczny a zarazem kon­
struktywny. Prezentowano w niej 

Dokończenie na str. 2

Delegacja TPR-P 
przybyła do Warszawy

Na zaproszenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
przybyła 5 bm. do Warszawy 
delegacja Centralnego Zarzą­
du Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko - Polskiej.

Radzieccy goście przebywać 
będą w naszym kraju do 13 li 
stopada. W tym czasie wezmą 
oni udział w centralnycn uro­
czystościach 54 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, odwiedzą nie 
które miasta województw byd 
goskiego i poznańskiego, gdzie 
spotkają się z działaczami 
TPPR. Spotkają się również z 
załogami niektórych zakładów 
orzemysłnwych tych regionów 
kraju. (PAP)

Wielkopolska w rocznicę
Rewolucji Październikowej

Uroczysty koncert w Poznaniu
Dla uczczenia 54 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­

nikowej odbył się wczoraj w Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
w Poznaniu uroczysty koncert, którego organizatorem był 
Komitet Wojewódzki PZPR.
W koncercie uczestniczyli 

m in. członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR z I sekretarzem 
— Jerzym Zasadą, konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Tałyzin, prezes WK

łe instytucji społecznych oraz
młodzież.

Koncert 
mówienie 
J. Zasady,

poprzedziło prze- 
okolicznościowe 

poświęcone znacze-
ZSL Walenty Kołodziej-
czyk, przewodni-żacy prezy­
diów WRN i RN Poznania,

Polityka mieszkaniowa bliżej 
aktualnych społecznych potrzeb

Franciszek Szczerbal Sta-

niu Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej 
zarówno dla klasy robotni-,1 
czej Rosji, jak i dla proletaria1

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje Rzecznik Prasowy Rządu — 5 bm. odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rządu. Głównym punktem obrad 
było rozpatrzenie kompleksu aktów prawnych, stanowią­
cych realizację nowej polityki mieszkaniowej wytyczonej 
uchwałami VII plenum KC PZPR.

nisław Cozaś, dowódca Wojsk 
Lotniczych gen. dyw. pilot Jan 
Raczkowski.

Na koncert przybyli licznie 
działacze ruchu robotniczego 
w tym byli uczestnicy Rewolu­
cji Październikowej, powstańcy 
wielkopolscy, reprezentanci 
władz wielkopolskiej organi- 

l7T3<-)WiD rwrMo wkip-

tu całego świata, 
scharakteryzował

Zasada 
54-letnią

działalność Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i władzy radzieckiej.

Mówiąc o polityce zagranicz 
nej ZSRR, I sekretarz KW 
PZPR podkreślił, że cechuje 
ją podobnie jak politykę in-

Dokończenie na str. 2

Rząd po wstępnym rozpatrzę 
niu tych spraw we wrześniu 
br.. przedstawił swe propozy­
cje Biuru Politycznemu KC 
PZPR, które akceptowało ge­
neralne kierunki rozwiązań i

Minister J. Olszewski
ul sekretarzaKWPZPR

zaleciło rządowi podjęcie nie­
zbędnych dodatkowych decyzji 
zarówno w celu zapewnienia 
bardziej prawidłowego rozwo­
ju zwiększonego o 25 proc, w 
tym 5-leciu programu budow­
nictwa mieszkaniowego jak i 
związanej z tym nowelizacji 
szeregu aktów prawnych.

Dokończenie na sir. 2

I sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu Jerzy Zasada orzyjął 
wczoraj ministra przemysłu 
chemicznego Jerzego Olszew­
skiego. Podczas spotkania w 
którym uczestniczyli sekretarz 
KW Tadeusz Grabski i k;erow 
nik Wydziału Ekonomicznego 
KW Henryk Stach, omawiano 
perspektywy rozwojowe prze­
mysłu chemicznego w Wielko- 
polsce. Następnie minister 
J. Olszewski w towarzystwie 
T Grabskiego i H. Stacha od­
wiedził Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu. Zakłady Przemysłu Gu 
mowego „Stomil” oraz Fabry­
kę Mydła i Kosmetyków „Pol­
lena - Lechia”. gdzie zapoznał 
sie z aktualnym stanem reali­
zacji zadań planowych, (ms)

Od 8 bm. - delegacja 
chińska w ONZ

Sekretariat ONZ otrzymał w pią 
tek depeszę z Pekinu informującą, 
że część delegacji ChRL w ONZ 
przybędzie do Nowego Jorku w 
najbliższy poniedziałek, a pozosta­
li przedstawiciele w środę lub 
czwartek. (PAP)

Zachmurzenie duże, okresam: 
większe przejaśnienia — zwłaszcza 
w dzielnicach południowo-zachod­
nich. Temperatura maksymalna od 
12 st. na północnym wschodzie do 

'17 st ”a ro’ijdniowym zachodzie
Wiatry dość silne z kierunków 

zachodnich.

Sztorm na Wybrzeżu
Sztorm o dużej gwałtowności na 

wiedził Wybrzeże Gdańskie. W po 
rywach siła wiatru dochodziła do 
10 st. W obydwu portach wstrzy­
mane zostały prace przeładunko­
we. Trzeba było unieruchomić i za 
bezpieczyć dźwigi, podobnie zresz 
tą jak i w stoczniach. Wstrzyma­
ny został ruch statków przy wej­
ściu do portów, a te jednostki, 
które wyszły w morze wieczorem, 
schroniły się pod osłonę cypla 
helskiego i dopiero rano podjęły 
żeglugę. Ponieważ sztormowa pogo 
da utrzymuje się na Bałtyku już 
od kilku dni( kutry rybackie nie 
opuszczały przystani. We Włady­
sławowie przed sztormem schroni 
ły się trzy duńskie jednoski ry­
backie.

Również na Wybrzeżu Szczeciń­
skim panował sztorm. Silny i po­
rywisty wiatr spowodował kilku­
godzinną przerwę w pracach por­
tu w rejonie przeładunków maso­
wych. (PAP)

Na zdjęciu: fragment sali podczas koncertu.
Fot. — „Głos‘"

W 1972 r. „szczyt" EWG
Agencja Reutera powołując się 

na dobrze poinformowane źródła 
podała, że obradujaćy w Rzymie 
ministrowie spraw zagranicznych 
krajów EWG ustalili, że konferen. 
cia na „szczycie” z udziałem sze­
fów sześciu państw — członków 
EWG i czterech ubiegaiacvch sie o 
wejście do Europeiskiei Wsnólnotv 
Gospodarczej. odbędzie sie w 
pierwszej połowie przyszłego roku.

Misja OJA w Kairze
Bliskowschodnia misja pokojo­

wa Organizacji Jedności Afryki 
opuściła w piątek po trzydniowej 
wizycie Izrael i przybyła do Ka­
iru. W skład delegacji wchodzą 
przywódcy czterech państw afry­
kańskich: Senegalu, Kamerunu, 
Nigerii i Zaire (dawne Kongo-Kin 
szasa).

Walki w delcie Mekongu
W Wietnamie Południowym wal­

ki toczyły się w czwartek i piątek, 
głównie na terenach delty Me­
kongu. Partyzanci wyeliminowali 
z działań 8 żołnierzy reżimu saj-

gońskiego. Rzecznik wojskowy w 
Sajgonie podał, iż żołnierze amery 
kańscy nie uczestniczyli w potycz 
kach w nocy z czwartku na pią­
tek.

Wybór Stałej Rady Synodu
W piątek podano do wiadomości 

wyniki głosowania w wyborach 
Stałej Rady Sekretariatu Svnodu. 
W składzie 12 członków Sekretaria 
tu znajduje się kardynał metropo­
lita krakowski Karol Wojtyła.
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Rozmowy I. Gandhi w USA
Przebywająca w USA z trzydnio 

wą wizytą oficjalną premier In­
dii, pani Indira Gandhi spotkała 
się w czwartek z prezydentem, Ri 
chardem Nixonem. W czasie roz­
mowy, która odbyła się w Białym

„Przemysł uzyskiwać powinien szybszy niż w przeszłości 
wzrost wydajności pracy — przede wszystkim przez uspraw­
nienie organizacji pracy i produkcji, przez zwiększoną dys­
cyplinę, przez postęp techni czny i technologiczny”.

(Wytyczne KC PZPR na VI Zjazd).
Opracowanie — CAF

Trwają incydenty zbrojne
na granicy Indie Pakistan

Apel o uwolnienie szejka Rahmana
Rząd Indii zaprotestował wobec rządu pakistańskiego 

w związku z naruszeniem prz~z samoloty tego kraju prze­
strzeni powietrznej Indii w stanach Bengalia Zachodnia i 
Pendżab oraz nieustannym ostrzałem z karabinów maszyno­
wych miejscowości indyjskich w strefie przygranicznej.
Rzecznik rządu indyjskiego 

oświadczył w Delhi, że „mimo 
niebezpiecznych prowokacji 
pakistańskich sił zbrojnych, 
wojskom indyjskim strzegą­
cym granicy wydano rozkaz 
nienaruszania granicy pań­
stwowej między Indiami i Pa 
kistanem”.

Jak już informowaliśmy, Pa 
kistan przesłał w czwartek no 
tę protestacyjną Indiom, w któ 
rej daje wyraz swemu zanie­
pokojeniu w związku z ostrze 
laniem z dział i moździerzy 
terytorium Pakistanu z obsza

Zamach w Watykanie 
dziełem członków IRA
W Rzymie eksplodował w nocy 

z czwartku na piątek ładunek wy 
buchowy podłożony pod rezyden­
cję przedstawiciela Wielkiej Bryta
nii Watykanie Desmonda

ru Indii.
Agencja 

z Karaczi 
osobistości 
wały apel

AFP w doniesieniach 
podaje w piątek, że 43 
pakistańskie wystoso- 
do prezydenta Faki«ta

nu Yahyi Khana. Domagają się 
one aby. zgodnie z podstawowy­
mi zasadami prawa, został uwol-

Dokończenie na str. 2
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Domui zwróciła się ona do. prezy­
denta Nixona, aby Stany Zjedno­
czone wstrzymały dostawy broni 
do Pakistanu.

„Phantomy“ dla Izraela?
Administracja amerykańska po- 

dejmie w najbliższym czasie decy 
zję w sprawie wznowienia dostaw 
myśliwców bombardujących typu 
„Phantom” do Izraela. Poinformo 
wał o tym w czwartek Departa­
ment Stanu USA. Ambasador USA 
w Tel Awiwie, Barbour spotkał 
się niedawno w tej sprawie z pre 
mierem Izraela Goldą Meir.

Nieudana próba z „Europą 11“
Agencja DPA podała w piątek 

po południu, że nie powiodła się 
próba wystrzelenia rakiety kos­
micznej „Europa II” we francus 
kim ośrodku kosmicznym Kourou 
w Gujanie Francuskiej. Agencja ta, 
powołując się na wypowiedź dy­
rektora organizacji ELDO w 
Kourou, poinformowała równo­
cześnie, że rakieta spadła do mo­
rza w odległości 500 km od punktu 
startowego.

Crawleya. Nikt z mieszkańców re­
zydencji nie odniósł obrażeń, na­
tomiast ciężko ranny został prze­
chodzień — 55-letni Włoch Adelmo 
lo Mergonari. Wybuch w niewiel­
kim stopniu zniszczył budynek. Na 
murze nieznani sprawcy — jak po 
da^o w Rzymie — wyryli inicjały 
IRA, nielegalnej Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej działającej w Ir­
landii Północnej. (PAP)

1,5 min ton radzieckiego 
zboża dla Polski

Związek Radziecki dostarczy 
Polsce 1,5 min ton zboża. Kon 
trakt handlowy na dostawy 
tej ilości zboża podpisany zo­
stał w Moskwie w piątek 5 
bm.

Jest to jeden z wielu tego ro 
dzaju kontraktów ze Związ­
kiem Radzieckim. Dostawy ra­
dzieckiego zboża rozpoczynają 
się jeszcze w tym miesiącu.

PAP

Aprobata dla rozmów 
paryskich L. Breżniewa

Biuro Polityczne KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rada MinistrówzZSRR w pełni 
zaaprobowały działalność Leo­
nida Breżniewa w czasie jego 
wizyty we Francji. Działalność
ta została określona 
dze radzieckie, jako 
doniosłym znaczeniu 
rodowym1'. (PAP)

przez wla 
„akcja o 
między na



W związku z konferencją europejską

Krytyka polityki rządu 
konserwatywnego w Izbie Gmin
Podczas debaty w Izbie Gmin nad fragmentem mowy tro­

nowej królowej Elżbiety II, dotyczącej podstawowych linii 
działania obecnego rządu w polityce zagranicznej, minister 
spraw zagranicznych A lec Douglas-Home wypowiedział się 
m. in. na temat konferencji bezpieczeństwa.

Posiedzenie
Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1

Na piątkowym posiedzeniu, 
przy udziale przedstawicieli 
CRZZ i spółdzielczości mieszka 
niowej, rozpatrzono szereg pro 
jektów. uchwał i rozporządzeń 
wykonawczych Rady . Mini­
strów oraz innych postano­
wień. Wprowadzają one istotne 
zmiany w stosunku do obowią 
zujących aktów prawnych.

Wprowadzane zmiany mają 
na celu ściślejsze zsynchronizo 
wanie polityki mieszkaniowej 
z aktualnymi kierunkami i po 
trzebami społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. Stanowią 
one kolejny przejaw troski par 
tii i rządu o poprawę warun­
ków mieszkaniowych ludnoś­
ci i stworzenie ludziom pracy 
dogodniejszych warunków w 
uzyskiwaniu mieszkań. Uwzglę 
dniają jednocześnie w więk­
szym niż dotychczas stopniu po 
trzeby gospodarki, a szczegól­
nie tych zakładów produkcyj­
nych, które chcąc lepiej wyko 
rzystać potencjał wytwórczy 
zwiększają zmianowość. co z 
kolei pociąga za sobą w wielu 
przypadkach określone potrze 
by kadrowe i mieszkaniowe.

Dyskutowane sprawy — po 
uwzględnieniu różnych popra­
wek — zostaną przedstawione 
w najbliższym czasie do osta­
tecznej akceptacji Radzie Mini 
strów.

Prezydium Rządu zapoznało się

Home podtrzymał lansowa­
ny do tej pory pogląd, że wa­
runkiem wstępnym konferen­
cji europejskiej jest sfinalizo­
wanie porozumienia cztero­
stronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego w wyniku roko­
wań między NRF a NRD oraz 
NRD a Senatem Berlina Za­
chodniego. Dopiero na tej pod­
stawie będzie można osiągnąć 
postęp w przygotowaniach do 
konferencji, które jednakże wy 
magają jeszcze czasu, aby za­
pewnić sukces spotkania euro­
pejskiego.

Odpowiadając na interpela­
cję poselską w sprawie termi­
nu konferencji w świetle rąz- 
mów między Breżniewem a 
Pompidou, Douglas-Home oś­
wiadczył, że nie wie, czy kon­
ferencja będzie się mogła od­
być wiosną przyszłego roku.

Polska misja 
gospodarcza w Brazylii

Wczoraj do Rio de Janeiro 
przybyła polska misja gospo­
darcza pod przewodnictwem 
ministra handlu zagranicznego 
Kazimierza Olszewskiego. W 
godzinach porannych minister 
Olszewski udał się do Salvado 
ru, stolicy stanu Bahia, gdzie 
został przyjęty przez guberna­
tora stanu. Następnie polska 
delegacja zwiedżiła nowocze­
sny ośrodek przemysłowy.

PAP

Kanclerz B. Kreisky 
za polityką odprężenia

Kanclerz Austrii1 Bruno 
Kreisky złożył w Wiedniu de­
klarację rządową na posiedze­
niu parlamentu. Określił on po 
litykę współpracy ze wszystki 
mi państwami i konstruktyw­
nych stosunków z sąsiadami ja 
ko główny cel swego rządu. 
Austria będzie opowiadać się 
nadal za zwołaniem europej­
skiej konferencji bezpieczeń-
stwa. Wydaje się powie-

Rząd brytyjski według
wypowiedzi ministra Home’a 
— uważa sprawę porządku 
dziennego konferencji europej­
skiej za otwartą, aby można 
było umieścić na nim wiele 
różnych kwestii.

następnie z 
wań służby 
nych zadań 
wadzenia z

oceną stanu przygoto- 
zdrowia do zwiększo- 
wynikających z wpro

dniem 1 stycznia 1972

Rzecznik do spraw zagranicz 
nych, działającego z ramienia 
opozycyjnej Partii Pracy „ga­
binetu cieni” — Denis Healey, 
zarzucił ministrowi Home’owi 
„brak wyobraźni” w dyskusji 
nad możliwościami, jakie mo­
gą się wyłonić w związku z 
konferencją europejską,

W tym kontekście Healey 
ostro skrytykował obecny rząd 
konserwatywny za politykę 
zakłócenia stosunków z *ZSRR 
zarzucając mu, iż doprowadził 
je do najgorszego stanu od 
1930 roku. Healey wezwał rząd,' 
by zaprzestał polityki hamowa 
nia procesu odprężenia między 
Wschodem a Zachodem. (PAP)

dział on — iż nadeszła pora, 
aby zabrać się do konkret­
nych przygotowań.

Jeśli chodzi o politykę woj­
skową, kanclerz Kreisky argu­
mentował, że nie chciałby pom 
niejszać znaczenia obrony kra­
ju, jednakże neutralność i bez­
pieczeństwo Austrii w czasie 
pokoju można zapewnić w naj 
lepszy sposób dzięki pomyślnej 
polityce zagranicznej. Siła na­
rodu i państwa zależy nie tyl­
ko od polityki wojskowej, lecz 
także od polityki wew­
nętrznej i zagranicznej, gospo­
darczej i społecznej. (PAP)

Projekt debaty w ONZ 
nad bezpieczeństwem 

dyplomatów w N. Jorku
Związek Radziecki i delega­

cje 5 innych krajów, wystąpi­
ły z wnioskiem o przeprowa­
dzenie w Zgromadzeniu Ogól­
nym debaty w sprawie bezpie­
czeństwa dyplomatów na tere­
nie Nowego Jorku. Bezpośred­
nim powodem tego kroku był 
szereg ekscesów oraz napadów 
na misje akredytowane przy 
ONZ, dokonanych w okresie 
ostatnich tygodni. Jednym z po 
ważniejszych ekscesów było o- 
strzelanie przez snajpera sie­
dziby misji ZSRR oraz próba 
zamachu bombowego w siedzi 
bie misji syryjskiej. Przedsta­
wiciel amerykański odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo 
przedstawicielstw przy ONZ, 
utrzymywał, że władze a- 
merykańskie — federalne i 
nowojorskie, „robią wszy­
stko co możliwe", by zabezpie 
czyć dyplomatów przed działał 
nością różnych radykalnych u- 
grupowań. Wśród dyplomatów 
akredytowanych przy ONZ pa­
nuje jednak przekonanie, że 
podejmowane środki bezpie­
czeństwa sa niewystarczające, 
a „atmosfera terroru" panują­
ca w Nowym Jorku paraliżuje 
pracę, tak poszczególnych mi­
sji, jak i samej ONZ. (PAP)

Dyskusja w ONZ nad umocnieniem 
bezpieczeństwa międzynarodowego

Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończył 
w czwartek ogólną debatę nad wprowadzeniem w życie De­
klaracji o Umocnieniu Bezpieczeństwa Międzynarodowego.
Dyskusja nad tym proble­

mem z całą wyrazistością wy­
kazała, że państwa — członko.- 
wie ONZ przywiązują do nie­
go pierwszorzędne znaczenie. 
Większość krajów ocenia uch­
walenie deklaracji na jubileu-

Protesty przeciwko 
próbie nuklearnej USA

Zapowiedziana na sobotę (6 
bm.) po południu największa 
podziemna eksplozja nuklear­
na 5-megatonowej bomby na 
Amczitce, w Archipelagu Aleu 
tów u wybrzeży Alaski, wywo 
lała ogromną falę protestów w 
Stanach Zjednoczonych, Kana 
dzie i Japonii.

Na 24 godziny przed wyzna­
czonym terminem tego nader 
niebezpiecznego eksperymentu 
na Biały Dom wywierana była 
silna presja, mająca na celu 
odwołanie lub odroczenie eks­
plozji. Według opinii eksper­
tów, wybuch może spowodo­
wać trzęsienie Ziemi. (PAP)

szowej — XXV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ jako hi­
storyczne osiągnięcie. Zdecydo­
wana większość mówców pod­
kreślała konieczność skoncen­
trowania wysiłków na rzecz 
wprowadzenia w życie propo­
zycji zawartych w deklaracj;.

Jednocześnie delegaci poszcze­
gólnych krajów wyrazili poważne 
zaniepokojenie w związku z utrzy­
maniem się niebezpiecznych ognisk 
wojny i napięcia międzynarodowe­
go w wielu rejonach kuli ziem­
skiej. wypadkami naruszania naj­
ważniejszych postanowień KaUv 
NZ i Deklaracji o Umocnien;u 
Bezpieczeństwa Międzynarodowego

Komitet odroczył dyskusje 
nad wprowadzeniem w życie 
Deklaracji o Umocnieniu Bez­
pieczeństwa Międzynarodowe­
go, aby poszczególne delegaci? 
mogły w trakcie konsultacji 
opracować tekst rezolucji w 
tej sprawie. (PAP)

Rokowania NRD - NRF

Warszawska Konferencja PZPR
Dokończenie ze str. 1

zebrane w dyskusji nad Wytyczny­
mi KC poglądy i propozycje roz-
wiązań generalnych wycinko-
wych. Na ten twórczy, konstruk­
tywny wkład stolicy w opracowa-
nie ogólnonarodowego programu

J. Broz Tito w Quebecu
Prezydent Jugosławii J. 

Broz-Tito zakończył swe ofic­
jalne rozmowy w Ottawie. W 
piątek przybył on do Quebecu, 
gdzie będzie gościem premiera 
tej prowincji. W sobotę szef 
państwa jugosłowiańskiego 
uda się do Halifaxu, który bę­
dzie ostatnim etapem jego 
5-dniowej wizyty w Kanadzie.

PAPToku powszechnej opieki zdrowot 
nej ludności wiejskiej na zasadach 
ubezpieczeń społecznych. Sprawy 
te zreferował Minister Zdrowia j 
Opieki Społecznej.

Prezydium Rządu, ze względu na 
doniosłą wagę i duży zakres oraz 
koszt przedsięwzięcia, zobowiązało 
resort zdrowia, rady narodowe i 
inne zainteresowane resorty, do do 
łożenia w najbliższych tygodniach 
maksimum wysiłku i energii, aby 
proces przygotowań poprzedzający 
wprowadzenie powszechnych świad 
czeń służby zdrowia dla ludności 
wiejskiej przebiegł jak najspraw­
niej i gwarantował dobrą realiza 
cję tych niezwykle istotnych spo­
łecznych decyzji. (PAP)

J. Arafat o podróży 
do ZSRR i NRD

W wywiadzie prasowym u- 
dzielonym po powrocie z pod­
róży do ZSRR i NRD, przewód 
niczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaser Arafat oświad 
czył, iż Związek Radziecki wy 
kazał całkowite zrozumienie 
dla stanowiska rewolucji pale­
styńskiej oraz, że poglądy obu 
stron, zwłaszcza odnośnie pra­
wa narodu palestyńskiego do 
samookreślenia, są zbież.ne. A- 
rafat podkreślił, że ZSRR soli­
daryzuje się z bohaterską i 
sprawiedliwą walką arabskie­
go narodu Palestyny z okupan 
tem. (PAP)

Uroczysty koncert w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 W* święto. Dołączamy głosy na-

nych państw wspólnoty socja­
listycznej niezmiennie walka 
o pokój na całym świecie, o 
rozwiązanie aktualnych pro­
blemów międzynarodowych 
w tym o zaprzestanie im­
perialistycznej agresji prze­
ciwko narodom Wietnamu, 
Kambodży i Laosu, i wycofa­
nie się Izraela z okupowa­
nych terytoriów arabskich.

Mówiąc o osiągnięciach 
Związku Radzieckiego, przede 
wszystkim w nowej 5-latce 

program uchwalony 
XXIV Zjeździe

której
został na

I sekretarz KWpartii 
stwierdził, że w wyniku jej
realizacji dochód narodowy

••••••• HUMOR i satyra •••*••

Pan i PIES

wzrośnie o 37 — 40 proc.
Obecnie po 54 latach od wy 

buchu Rewolucji — jak zazna 
czył mówca — partia komu­
nistyczna nadal przywiązuje 
szczególną wagę do pogłębia­
nia rewolucyjnej świadomości 
klasy robotniczej na całym 
świecie.

Z uzasadnioną dumą wspo­
minamy — stwierdził J. Zasa­
da. że poważny wkład w dzie 
ło Rewolucji Październikowej 
wnieśli Polacy, zwłaszcza pol­
scy komuniści. Rewolucyjne 
partie robotników polskich: 
SDKPiL oraz KPP należały do 
najbardziej konsekwentnych so 
juszników Lenina i jego partii. 
Polacy bojownicy rosyjskiej re 
wolucji walcząc w jej obronie, 
walczyli jednocześnie o praw­
dziwie niepodległa i społecz­
nie sprawiedliwą Polskę.

Kończąc swoje wystąpienie, 
mówca podkreślił, że 54 rocz­
nicę Rewolucji Październiko­
wej obchodzimy jako własne

Pogrzeb J. Porazińskiej
Na Cmentarzu Powązkowskim w 

Warszawie odbył się 5 bm. pogrzeb 
Janiny Porazińskiej — poetki, au­
torki popularnych książek dla dzie 
ci j młodzieży. Pisarkę pożegnali

Dzisiejsza serwis Informacylny 
ooracował Jerrv Walasek.

literaci, wydawcy i
oraz młodzież szkolna.

bibliotekarze
a wśród

nieb gromadka dzieci z zakładu o- 
piekuńczeeo w Białołęce Dwor­
skiej. z którego wychowankami J. 
Porazińska utrzymywała bliski 
kontakt (PAP)

szej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, głosy klasy robotni 
czej i wszystkich ludzi pracy 
Wielkopolski do głosów tych lu 
dzi, którzy dzisiaj ślą serdecz­
ne pozdrowienia ludziom ra­
dzieckim i ich leninowskiej 
partii, opromienionej chwałą 
październikowego szturmu.

Po przemówieniu odbył się kon 
cert, w którym udział wzięli: Wiel 
kopolska Symfoniczna Orkiestra 
im. K. Kurpińskiego pod dyrekcją 
Zygmunta Mahlika, artyści Opery, 
aktorzy teatrów dramatycznych, 
laureatka tegorocznego Międzyna­
rodowego Festiwalu Piosenki w 
Sopocie — Zdzisława Sośnicka :
laureaci Festiwalu Piosenki Ra-
dzieckiej w Zielonej Górze. Na or 
ganach i fortepianie grał Benon 
Hardy. Poszczególne utwory zapo 
wiadała Maria Wróblewska.

Z okazji 54 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbył się także 
wczoraj uroczysty koncert symfo­
niczny w auli UAM. Orkiestrą Fil 
harmonii Poznańskiej dyrygował 
Renard Czajkowski. Solistką była
skrzypaczka radziecka
Parchomienko. (a)

Olga

dalszego budownictwa soc.ialistvcz 
nego zwrócił uwagę Piotr Jarosze­
wicz. który zabrał głos na zakoń­
czenie konferencji.

Z myślą o jutrze zabieramy 
się do pracy od dziś — oto na­
czelne motto wystąpienia pre­
miera. Wskazując, iż zbiera­
jący się za 30 dni VI Zjazd 
partii zamknie znamienny i 
ważny rozdział w życiu poli­
tycznym i społecznym kraju, 
zapoczątkowany decyzjami VII 
i VIII plenum KC PZPR Piotr 
Jaroszewicz stwierdził, że nie 
zmarnowaliśmy ubiegłych 10 
miesięcy. Były one okresem o- 
gromnego i twórczego wysiłku 
klasy robotniczej, inteligencji, 
chłopów i wszystkich ludzi rze 
telnych w działaniu, którzy 
dyskusję nad lepszą przyszłoś­
cią kraju łączą z konkretną 
pracą.

Charakteryzując dotychcza­
sowy przebieg dyskusji przed- 
zjazdowej w kraju premier o- 
świadczył, że dominującym 
akcentem jest przeświadczenie, 
iż stać nas na dużo więcej, 
Twórczy wkład wnosi do tej 
dyskusji warszawska organiza­
cja partyjna. Mówca stwier­
dził, że zapowiedziana w lu­
tym br. zmiana wobec proble­
mów i potrzeb stolicy znalazła 
wyraz w faktach. Powrócił kli­
mat, w którym możliwy był — 
w latach 40-tych — cud odbu­
dowy tego miasta. Okres, w 
którym Warszawa ubrana zo­
stała w gorset za ciasny do jej 
roli i potrzeb — odszedł w bez­
powrotną przeszłość. Warsza­
wa powinna tworzyć wzorce 
nowoczesnej, socjalistycznej 
kultury ii cywilizacji upo­
wszechnianych w całym kraju 
— powiedział P. Jaroszewicz.

Wiele uwagi poświęcił pre­
mier problemom dalszego u- 
sprawnienia centralnej ądmini 
stracji, udoskonalenia procesu 
inwestycyjnego. Nie rozporzą­
dzamy w Komitecie Central­
nym partii ani w rządzie cu­
downym mechanizmem prawi­
dłowego rozwiązywania spraw 
każdej fabryki, instytucji, pla­
cówki naukowej czy spółdziel­
ni — powiedział P. Jarosze-
wicz marksiści nie męgą
wierzyć w takie cuda. Powinni 
natomiast coraz lepiej posłu­
giwać się możliwościami i in­
strumentami, które tworzy 
nasz ustrój — zbiorową mą­
drością i doświadczeniem, ide­
owym zaangażowaniem partii, 
wiedzą i energią klasy robot­
niczej, inteligencji, ludzi rol­
niczego trudu, potencjałem na­
uki i sygnałami praktyki.

Przypominając, że obrady 
konferencji toczą się w prze­
dedniu rocznicy Wielkiego 
Października mówca stwier­
dził, iż rok 1971 stał się w na­
szym kraju okresem powrotu 
do leninowskich nauk i zasiyl, 
okresem ich twórczej realiza­
cji.

Konferencja zakończyła sie ogło­
szeniem wyników wyborów oraz 
podjęciem uchwały. Wśród 75 de­
legatów. mandat na VI Zjazd Par­

tii otrzymał Piotr Jaroszewicz.
PAP

Bonn wyraża 
umiarkowany optymizm

Rzecznik rządu bońskiego 
von Wechmar potwierdził w 
piątek w bardzo wyważonych 
i ostrożnych sformułowaniach, 
że w odniesieniu do dialogu 
dwóch państw niemieckich rnó 
wić można obecnie o osiągnię­
ciu pewnego postępu, w żad­
nym razie nie jest to jednak 
przełom.

Rozmowy osiągnęły obecnie sta­
dium, w którym można już mówić 
o pewnych postępach w sprawach 
merytorycznych, „aczkolwiek na­
dal istnieją punkty kontrowersyj­
ne”. W sumie jednak — powie­
dział rzecznik — dokonano kroku 
naprzód, chociaż żaden szczegóło­
wy temat nie został, jeszcze całko 
wicie wyczerpany. (PAP)

Ankieta w NRF

Społeczeństwo ocenia 
pozytywnie W. Brandta

Dwie trzecie obywateli NRF jest 
zdania, iż kanclerz federalny Wil- 
ly Brandt zasłużył sobie na przy­
znaną mu pokojową nagrodę No­
bla. Jak wynika z danych ankie­
ty, przeprowadzonej przez Insty­
tut Demoskopii w Allensbach, po­
ważny odsetek obywateli NRF, bo 
66 proc, pozytywnie odniósł się do 
tego faktu, 18 proc, respondentów 
uważa, że nie zasłużył on na to 
wyróżnienie, a 16 nie miało wyro­
bionego zdania. (PAP)

Na marginesie dialogu CDU z CSU

Rozgrywka Barzel — Strauss
W najbliższy poniedziałek dwie 

siostrzane partie, CDU i CSU, roz 
poczną rozmowy inaugurujące 
międzyunijny dialog na temat
wspólnej platformy działania
przed wyborami do Bundestagu
w r. 1973. Z krążących bou-
skich kuluarach pogłosek wynika, 
że szef bawarskiej partii CSU, 
Strauss, zamierza w tej pierw­
szej fazie rozmów przeforsować 
kilka zasadniczych postulatów.

Jeśli chodzi o kanclerską kan­
dydaturę Barzela, CSU podtrzy­
muje tezę, że zgodzi się na 
wspólnego kandydata z ramienia 
opozycyjnej frakcji CDU/CSU do­
piero po ustaleniu i przyjęciu 
przez obydwie partie wspólnego 
programu działania. A ponieważ 
Barzel nie zamierza zrezygnować 
z poparcia Straussa jeszcze w br., 
więc już wokół tego pierwszego
punktu 
spór.
jedyny

może
Nie 1

zamierza 
decji 
układów

punkt 
też

twarde

rozgorzeć
będzie» to 

sporny.

ostry 
jednak

wymóc
„nie”

podpisanych
Brandta w Moskwie i w

na
csu 
cha- 

wobec 
przez

Warsza-
wie. Jak dotychczas, Barzel upra­
wiając co prawda werbalną kry*

tykę tych układów, nie wycofał 
się jednak z generalnej tezy, że 
CDU sprecyzuje swój stosunek do 
nich po uwieńczeniu powodzeniem 
rokowań między NRD i NRF. 
Strauss jednak dąży do wydania 
przez CDU i CSU wspólnego, je­
dnoznacznego negatywnego •wer­
dyktu wobec układów i to już te­
raz, niezależnie od wyników dia­
logu Bonn — Berlin.

Mówi się także, że CSU zmierzą 
do ustalenia wspólnej z CDU 
taktyki w Bundesracie w przy­
padku, gdy partie rządzącej koa­
licji przeforsują w Bundestagu ra­
tyfikację układów ze Związkiem 
Radzieckim i Polską. W tej deli­
katnej kwestii ewentualnego prze 
niesienia na forum Bundesratu 
sprawy układów po ich ratyfiko­
waniu przez Bundestag. CDU nie 
podziela zacietrzewienia Straussa.

Tak więc rozpoczynające się w 
najbliższy poniedziałek siostrzane 
międzyunijne rozmowy zawierają 
spory ładunek tematów spornych. 
Ich przebieg w tej wstępnej fazie 
może mieć duży wpływ na dalszy 
ciąg stosunków między CDU i 
CSU. (Interpress)

Nowy ambasador ZSRR 
w NRD u 0. Winzera
Minister spraw zagranicz­

nych NRD Otto Winzer przy­
jął w piątek nowego ambasa­
dora ZSRR w NRD M. T Je- 
friemowa, który złożył mu wi 
zytę wstępną. (PAP)

Trwają incydentyzbrojne
Dokończenie ze str. 1 

niony szejk Mudżibur Rahman, 
przywódca wschodniopakistańskiej 
Ligi Awami, lub też proces sądo 
wy przeprowadzono publicznie. 
Pod apelem podpisał się m. in. 
przewodniczący Partii Sprawiedli 
wości marszałek Asghar Khan, 
były dowódca lotnictwa pakistań­
skiego.

Z Rawalpindi odleciała sa­
molotem do Pekinu delegacja 
pakistańska \ z byłym mini­
strem spraw zagranicznych 
Bhutto na czele. Bhutto jest 
przywódcą Partii Ludowej, 
największej partii politycznej 
w Pakistanie Zachodnim.

8-milionowy 
pasażer „Lot-uu

Pasażerów, którzy 5 bm przyle-
cieli samolotem z Paryża
do Warszawy, spotkała miła nie­
spodzianka. Po wylądowaniu na 
Okęciu wręczono im kwiaty. Przy­
jemność ta spotkała ich dlatego, 
że wśród nich znajdował sie 8-mi- 
lionowy po wojnie pasażer 
„Lot-u”. Był nim pan Felino. 
Dziewiąty milion pasażerów za­
inaugurował Jacek. Fedorowicz 
Oczywiście byłoby znacznie lepiej. 
gdvbv „Lot” miło traktował pa­
sażerów nie tylko jubileuszowych
ale 1 
nvch 
nika. 
gulą.

tvch codziennych A z licz- 
ostatnio skarg nasażerów wv 
że niestety nie iest to re- 
(PAP)

Pogrzeb ekshumowanych 
w Natolinie - 13 bm.
Jak informowaliśmy w

kwietniu br. na terenie parku 
w Natolinie odkryto masowy 
grób ofiar zbrodni hitlerow­
skich i dokonano ekshumacji 
zwłok. W wyniku śledztwa i 
prac identyfikacyjnych pod­
jętych przez Główną Komisję 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce ustalono, że w 
grobie spoczywały szczątki 15 
osób rozstrzelanych przez hit­
lerowców w listopadzie 1939 r. 
w Natolinie. Byli to:

Wacław Łoskot ur. 10 listopada 
1912 r. w Przewozie Tarnowskim.
pow. 
Mich

Kozienice
ur. 14 maja 1918 r

rolnik; Jan

stawiu pow. Biłgoraj
Wiktor Gawda ur. 1

• w Za- 
- rplnik: 
września

1911 r. w Zastawiu pow. Biłgoraj 
— rolnik; Walenty Post ur w 
czerwcu 1909 r. — rolnik: Janusz 
Tomasz Stadnicki ur. 28 linca 
1913 r. w Zastawiu — rolnik; Jan 
Maziarz ur. 26 czerwca 1906 r. w 
Zastawiu — rolnik; Stanisław Mą. 
liszewskj ur 23 kwietnia 1894 r 
w Balach pow. Siedlce — stolarz; 
Władysław Zaufał ur. 11 marca 
1889 r. w Nowym Sączu, kot Woj­
ska Polskiego w stanie spoczynku; 
Aleksander Walasek ur. 27 paź­
dziernika 1913 r w Zagości, now 
Pińczów — student; Franciszek 
Kruszkowski ur. 1 października 
1875 r. w Górkach — piekarz: Sta­
nisław Nowoczyński ur, 13 listopa­
da 1906 r. w Kozycinku — bokser 
zawodowy: Zdzisław Zabiełło ur. 
19 czerwca 1907 r w Orzechowie — 
hrabia, właściciel majątku ziem­
skiego Wilga; Leon Globowiński 
ur. 28 czerwca 1912 r. w Wydrzv_
nie pow. Grudziądz muzyk
Rafał Marceli Blueth ur. 19 wrześ­
nia 1891 r. w Warszawie — literat: 
Majer Knecht ur 1890 r. w Żele­
chowie.

Obywatelski Komitet Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa dzielnicy Mokotów za­
wiadamia, że pogrzeb ekshu­
mowanych odbędzie się 13 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu 
przy ul. Wałbrzyskiej (Służe­
wiec). (PAP)
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[nasze rozmowy

Nauką
i działaniem 

dla wsi

ludzi, zwierząf ! Środowisko: 
W rozwiązywaniu tego proble­
mu biorą udział, obok placó­
wek Ministerstwa Rolnictwa, 
Wyższe Szkoły Rolnicze, insty­
tuty PAN, instytuty naukowe 
innych resortów.

Niecały potencjał naukowy 
jest w to włączony. Oprócz o- 
mówionych problemów węzło­
wych rozwiązywane są na bie­
żąco resortowe, wynikające z 
zadań Ministerstwa Rolnic­
twa. Placówki naukowe działa 
ją więc na konkretne zamówię

30 rocznica bitwy pod Moskwą

TAJFUN

Dyskusja nad Wytycznymi w sprawie socjalistycznego roz­
woju Polski, objąwszy szerokie kręgi społeczeństwa, roz­
winęła się również w środowiskach naukowych Poznania. 

Przedstawiciele świata nauki, rozumiejąc powagę oczekujących 
nasz kraj zadań, starają się udzielić pomocy w ich skutecznej 
realizacji. Rozmawiamy z członkiem Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu FJN, wybitnym naukowcem w zakresie nauk rolniczych, 
prot. dr. Władysławem Węgorkiem, założycielem i długoletnim 
dyrektorem Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu. Jako członek 
korespondent Polskiej Akademii Nauk, przewodniczący Zespołu 
Naukowego Komitetu Nauki i Techniki, przewodniczący Komisji 
Ochrony Roślin w Radzie Naukowej Ministerstwa Rolnictwa I wi­
ceprzewodniczący Komitetu Ochrony Roślin PAN, nasz rozmów­
ca ma bezpośredni wpływ na rozwój nauk rolniczych i wdraża­
nie ich osiągnięć do praktyki rolniczej.

nie społeczne.
— Co pan profesor, jako zna­

ny popularyzator nauki, mógłby 
powiedzieć o postępie wdraża­
nia osiągnięć naukowych do 
praktyki?
— Obecny stan wdrażania 

osiągnięć naukowych nie zaw­
sze jest zadowalający. Wynika 
to z niedoskonałej jeszcze or­
ganizacji systemu wdrażania 
oraz często z braku dostatecz­
nego zaplecza dla unowocze­
śnienia rolnictwa. System 
wdrażania musi opierać się na 
gospodarstwach przodujących, 
w których lokalizowane są na

— Widzę tu dwa aspekty. 
Działalność we Froncie Jedno 
ści Narodu umożliwia pracow

— Jak pan profesor widzi ro­
le pracownika nauki w przedsta 
wicielstwie społecznym, jakim 
jest Front Jedności Narodu?

Prot, dr Władysław Węgorek: 
„... Działalność we Froncie Jed­
ności Narodu umożliwia pracow 
nikowi nauki szerszy pogląd na 
zagadnienia potrzeb ludzi i gos­

podarki narodowej..."
I Fot. — K. Przychodzki
Ł-----  -- --- -
nikowi nauki szerszy pogląd 
na zagadnienia potrzeb ludzi 
i gospodarki narodowej, co ma 
z kolei wpływ na dobór tema­
tyki i ustawienie placówek 
naukowych, żeby mogły one 
świadczyć więcej i lepiej na 
rzecz potrzeb ogólnych. Z dru 
giej strony udział w tych or­
ganach społecznych pozwala 
na wypowiadanie niezależnych

gę więc mówić na posiedze­
niach plenarnych i Prezydium 
WK FJN o prawidłowym usta 
wieniu administracji rolnej, o 
potrzebach kształcenia kadr 
dla rolnictwa, rozbudowie u- 
sług, o rozwijaniu produkcji 
przemysłowej dla rolników, o 
ukierunkowaniu czynów spo­
łecznych, podnoszeniu kultury 
życia polskiej wsi. Podczas se­
sji wyjazdowych w terenie 
rozpatruje się problemy inte­
resujące poszczególne regiony, 
ocenia akcje inicjowane i1 kie­
rowane przez Front Jedności 
Narodu. Cenię sobie ogromnie 
ten rodzaj kontaktu ze społe­
czeństwem. W akcjach tych 
widzę możliwość przekazywa­
nia osiągnięć nauki szerokim 
rzeszom producentów — rolni 
ków.

— W Wytycznych podkreśla 
się znaczenie nauk rolniczych. 
W jakim kierunku pójdzie ich 
rozwój?
— Jako motto dla naszej 

działalności wziąłbym zdanie: 
„Konieczne jest przyśpieszenie 
rozwoju nauk rolniczych i o- 
pracowanie systemu wdraża­
nia ich wyników do szerokiej 
praktyki rolniczej". W dziedzi 
nie nauk rolniczych zrobiono 
duży krok naprzód, dzięki u- 
staleniu węzłowych proble­
mów, od których rozwiązania 
zależy podniesienie rolnictwa 
na wyższy poziom. Ta proble­
matyka węzłowa umożliwia 
szeroką koordynację, niezależ­
nie od lokalizacji i przynależ­
ności pracowni naukowych. W 
ten sposób powstaje plan kom 
pleksowych badań, a rozwią- 
zywanie problemów przez ba­
daczy jest wielostronne i wpro 
wadzane do praktyki.

Jednym z takich problemów, 
koordynowanych przez Insty-

opinii o możliwościach rozwią 
zywania tych potrzeb w opar-

tut Ochrony Roślin jest opra­
cowanie i wdrożenie nowocze-

skalę produkcyjną nowe tech­
nologie. Siatka takich gospo­
darstw jest w Polsce niewy­
starczająca. Nie jest tak źle, 
jeśli chodzi o produkcję wiel- 
kotowarową, całkowicie nato­
miast brak takich ośrodków 
dla gospodarstw indywidual­
nych.

Wdrożenie nowych osiąg­
nięć nauk rolniczych wymaga 
najczęściej nowocześniejszych 
środków produkcji, np. ulep­
szenie ochrony roślin wiąże 
się z koniecznością produkowa 
nia nowych preparatów, pre­
cyzyjniejszej aparatury. Na 
tym przykładzie widzimy wy­
raźnie nienadążanie naszego 
przemysłu chemicznego i bu­
dowy maszyn za wskazaniami 
nauki. Wprowadzanie zdobyczy 
nauki jest kosztowne, lecz bez 
uruchomienia produkcji no­
wych maszyn i środków che­
micznych szybki postęp w rol­
nictwie jest niemożliwy.

Nowoczesne rolnictwo jest 
bardzo wyspecjalizowane, wy­
maga wiadomości z odległych 
nieraz dziedzin, trudno je więc 
rolnikowi opanować. Dla­
tego należy go odciążyć, 
gdzie to jest możliwe przez 
rozbudowę usług specjalistycz 
nych. Podpisuję się więc cał­
kowicie pod stwierdzeniem w 
Wytycznych, że „Obowiąz- 

' kiem wszystkich resortów 
przemysłowych i usługowych 
pracujących dla potrzeb rolnie 
twa jest szybkie unowocześnię 
nie i wydatne polepszenie jako 
ści wyrobów i świadczonych 
usług". Uważam, że realizacja 
myśli zawartych w Wytycz­
nych zagwarantuje szybki po­
stęp naszego rolnictwa i przy­
czyni się do osiągnięcia zamie­
rzonych wskaźników . produk­
cyjnych, a co za tym idzie —

ciu ą zdobycze nauki.
Front Jedności Narodu zaj­

muje się również sprawarhi
rolnictwa, w tym zakresie mo

snych metod ochrony roślin, 
bardziej efektywnych oraz o- 
gra ni czających szkodliwy
wpływ pestycydów na zdrowie

Iak już informowaliśmy 3 bm. na 
wspólnym posiedzeniu Biura Po 
litycznego KC PZPR i Prezy- 

clium CK SD rozpatrzono stan usług 
dla ludności oraz sytuację w dziedzi­
nie działalności produkcyjnej i usługo­
we? rzemiosła. Na posiedzeniu tym 
omówiono — w nawiązaniu do Wy­
tycznych na VI Zjazd — zespół środ- 
kćw służących zapewnieniu prawidło­
wej realizacji w latach 1972—75 poli­
tyki gospodarczej w zakresie rozwoju 
usług świadczonych przez rzemiosło.

Przyspieszenie rozwoju usług dla lud 
naści i tworzenie ich nowych, dogod­
nych dla społeczeństwa form, stanowi 
jedną z dróg osiągnięcia głównego ce­
lu najbliższego 5-lecia: odczuwalnego 
podniesienia stopy życiowej narodu. 
Na lata 1971—75 przewiduje się więc 
wydatny wzrost zasięgu i rodzajów 
usług świadczonych zarówno przez 
gospodarkę uspołecznioną, jak i przez 
prywatne rzemiosło. O ile usługi od­
płatne jednostek gospodarki uspołecz­
nionej zwiększą się w 1975 r. o 55 proc, 
(tj do ok. 112 mld zł) o tyle wartość 
usług rzemieślniczych wzrośnie o po­
nad 52 proc (tj, do 22 mld zł)

Inne podejście do tych zagadnień wvraża 
sie już choćby w nowych nropozvciach do­
tyczących stanu zatrudnienia w zakładach 
usługowych. Pierwotne założenia ^sprzed 
grudnia ub r.) przewidvwałv przyrost za­
trudnionych nrzv wvkonvwaniu usług dla 
ludności w wysokości 180 tys osób w gos­
podarce uspołecznione) i 45 tvs osób w no- 
zarolniczej gospodarce nieusnołecznionei 
Obecnie nrzyjmuie sie. że zatrudnienie w 

jednostkach i organizacjach usługowych 
zwiększy sie odnowiednio: o 260 tys, i o 
ok«ło 80—90 tys. osób.

Przypomni,jmy. że wykonywaniem 
usług zajmuje się orientacyjnie oonad 
915 tys. osób w tym przeszło 315 tys. 
w pozarolniczej gospodarce nieuspo­
łecznionej Mimo tak dużej na pozór 
kadry, stan usług w naszym kraju jest 
niezadowalający Niedostateczna ich 
podaż oraz braki w rozmieszczeniu 
warsztatów powodują, że na wielu te­

zabezpieczenia wszystkich po­
trzeb ludności w zakresie pro-
duktów rolnych. 

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Tamta jesień przed 30 la­
ty zaczęła dla nas, dzi­
siejszych czterdziestolat­

ków już trzeci rok kursu geo­
grafii, określonego programem 
hitlerowskich podbojów. Ale 
od pierwszych dni letnich 1941 
roku interesowaliśmy się z tra 
giczną pasją geografią szczegó 
łową zachodnich połaci Związ 
ku Radzieckiego.

Początkowo byliśmy wstrzą­
śnięci pojawianiem się w ko­
munikatach niertiieckich nie­
mal każdego dnia — nazw co­
raz dalszych miejscowości i 
rzek. I nawet jeśli długotrwal 
sze, już poczynając od lipca 
1941 roku, powtarzanie się któ 
rejs z nazw, świadczące o opo 
rze napadniętych odradzało 
nadzieje, bywały one rychło 
osłabiane tryumfalnymi obwie 
szczeniami kolejnych postę­
pów „krucjatorów”.

Dopiero po latach, kiedy sta 
ło się możliwym zrekonstruo­
wanie tych wydarzeń nie tyl­
ko w oparciu o to, co podała 
tendencyjnie główna kwatera 
Hitlera, okazało się, że nasze 
ówczesne nadzieje, wiązane z 
Wielkimi Łukami, Berezyną, 
Smoleńskiem, Jelnią czy rejo­
nem na zachód od Kijowa — 
nie były bezpodstawne.

Te prowadzone jeszcze przez 
wojska radzieckie bitwy obron 
ne, tworzyły jednak skutecz­
nie narastającą sumę oporu. 
Wyhamowywały tempo pocho 
du napastników, uniemożliwia 
ły im zrealizowanie planu 
„Barbarossa” — błyskawicznej 
kampanii antyradzieckiej, ma­
jącej przypieczętować wszyst­
kie dotychczasowe podboje i 
utorować drogę do panowania 
nad światem. Tak, lecz wkład 
tych najcięższych zmagań ra­
dzieckich w przyszłe zwycię­
stwo, można było ocenić dopie 
ro później. Toteż we wrześniu 
1941 roku pozostała nam za po 
żywkę nadziei, wyłącznie świa 
domość, że Szliselburg to nie 
Leningrad oraz, że front usz­
tywniony od lipca na wschód 
od Smoleńska, dzieli jeszcze 
od Moskwy 300 kilometrów.

Aż raptem, poczynając od 
30 września, ów; ważny i dla 
nas, przedmoskiewski dystans 
równy odległości z Poznania 
do Warszawy, ńaruszył i za­
czął pochłaniać „tajfun" ta­
kim właśnie kryptonimem o- 
chrzczonej, walnej operacji 
Wehrmachtu. Cel strategiczny 
tvch działań zapowiedział Hi­
tler:

„W ciągu owych trzech i pół 
miesięcy (wojny antyradzieckiej) 
stworzone zostały wreszcie prze­
słanki ostatniego, potężnego cio­
su, który jeszcze przed na­
dejściem tej zimy powinien ze­
trzeć wroga. Zakończono tym sa­
mym wszystkie przygotowania. 
Dzisiaj zaczyna się ostatnia z 
wielkich bitew rozstrzygających”.

Od 30 września rejon radzie 
ckiej stolicy stał się i dla nas, 
świadomie przeżywających już 
tamte dni, najważniejszy na 
całym globie.

Plan operacji „Tajfun” prze 
widywał jednoczesne z oskrzy 
dleniem Moskwy przez głów­
ne zgrupowania uderzeniowe 
niemieckich „wojsk wschodu" 
(mające się przebijać na 
wschód przez Rżew — Kalinin 
oraz Orzeł — Tułę) zniszczenie 
wojsk radzieckich, tworzących 
osłonę stolicy. Jak notował 
wówczas w swym dzienniku 
szef sztabu generalnego nie­
mieckich sił lądowych gen. 
Haider:

„Wojska pancerne powinny prze 
łamać obronę i wraz z piechotą 
obejść, oskrzydlając od północy i 
południa obrońców. Wówczas po­
winien nastąpić atak frontalny. 
Wydzielono do tego: 38 proc, 
związków piechoty wojsk wscho­
du i 64 proc, wszystkich dywizji 
pancernych I zmotoryzowanych 
co czyni 78 dywizji; prócz tego 
1 000 samolotów”.

Tak zorganizowane natarcie 
przyniosło też w pierwszych 
dniach znaczne sukcesy. Front 
obrońców został przełamany, 
znaczna część sił radzieckich 
oskrzydlona. Niemieckie gru­
py pancerne zaczęły przeć po 
wyznaczonych trasach. 2 paź­
dziernika organ partii hitlero­
wskiej „Voelkischer Beobach- 
ter” zamieścił triumfalny ko­
mentarz Goebbelsa: „Serce 
może nam wyskoczyć z piersi 
pod wpływem tej cichej radoś 
ci, spowodowanej jedynym w 
swym rodzaju czynem oręża”. 
I ponieważ 3 października czół 
gi Guderiana wtargnęły do Or 
ła, a także przez następne dni 
kliny uderzeniowe wdzierały 
się coraz głebiej w przedpole 
Moskwy. .,Voelkischer Beo- 
bachter” zaopatrzył komuni­
kat niemieckiego dowództwa z 
9 października tvtułem: „Wy­
biła wielka chwila: kampania 
wschodnia została rozstrzygnię 
tal”.

Hitler podyktował też szefo­
wi swej prasy — Dietrichowi 
(który ironią losu w maju 1945 
roku przeprowadzał kapitula­
cję Berlina), następujące oś­
wiadczenie dla dziennikarzy:

„Wraz z rozbiciem wojsk Timo- 
szenki (które wciąż walczyły pod 
Wiażmą (Z.S.) kampania wschod­
nia została rozstrzygnięta (...) 
Związek Radziecki został załatwio 
ny militarnie tymi ciosami jakie 
mu zadaliśmy”!

Koła wojskowej propagandy 
niemieckiej, biorąc pod uwa­
gę trwający jeszcze opór ra­
dziecki, 'starając się przeciw­
działać ewentualnym nastro­
jom demobilizacji w szeregach

żołnierskich, wyjaśniały jedno 
cześnie:

„Wojska muszą nadal dokony­
wać wydatnych sukcesów marszo­
wych 1 bojowych, by bez reszty 
wykorzystać rozstrzygające zwycię 
stwa!“

Ale i one obiecywały już łat 
we sukcesy. Ulotka zatytuło­
wana „Do tornistra niemieckie 
go czołgisty” obwieszczała:

„Żołnierze! Przed nami leży Mos 
kwa. W ciągu dwóch wojennych 
lat musiały się nam poddawać 
wszystkie stolice kontynentu. Po­
została nam jeszcze Moskwa. Idź­
cie, by rzucić ją na kolana, Po- 
każcie jej swoją broń, defilujcie 
po jej placach i ulicach. Moskwa 
— to koniec wojny. Naprzód!".

Działa szturmowe 2 armii pan 
cernej Guderiana znajdowały 
się 90 kilometrów od Moskwy. 
Czołgistów Hotha dzieliło od 
granic Wielkiej Moskwy tylko 
40 kilometrów. Walki toczyły 
się już na szosie wołokołam- 
skiej. Ale choć nawet 11 paź­
dziernika Goebbels nakazał 
dziennikarzom rezerwację 
miejsca dla komunikatu spe­
cjalnego (o upadku Moskwy)... 
mijał już czas największych 
sukcesów hitlerowskiej opera­
cji „Tajfun”.

Właściwie oznaki tego zaczę 
ły docierać do dowództwa nie 
mieckiego poczynając od 8 paź 
dziernika. Np. w Tulę czołgi 
guderianowskie napotkały na 
barykady bronione przez robot 
ników i nie zdołały ich sforso­
wać. W dodatku powstrzyma­
ne kolumnv pancerne, zaczęły 
coraz dotkliwiej szarpać czoł­
gi radzieckie”.

I ponieważ nawet komunika 
ty niemieckiego dowództwa, 
choćby monotonnym powtarza 
niem miejscowości, zdradzał^ 
to wyhamowanie „Tajfunu” 
krzepnącym oporem radziec­
kim — znowu chwycił za pió­
ro Goebbels.

„Twierdzi się — próbował szy­
dzić na lamach tygodnika ,.Das 
Reich” — jakoby niemiecki pochód 
nie przebiegał planowo, niemiecka 
ofensywa straciła impet, niemiec­
ki atak zawiódł. Ależ to absurdal­
ne twierdzenia, jakoby olbrzymie 
sukcesy, były w gruncie rzeczy je 
dynie pierwszymi oznakami przy­
szłych klęsk".

Sam jednak, bodaj pierw­
szy, publicznie odwołał nadzie 
je na rozbicie Związku Radzie 
ckieco przed zimą. „Czyż — 
pytał w tymże artykule — już 
w latach 1914—18 nie sned^- 
liśmy kilka zim w Rosji?”. Za 
razem drukarnie przygotowy­
wać zaczęły okólnik naczelne­
go dowództwa niemieckiego 
pouczający wojska wschodu:

„Skończyć trzeba z lękiem przed 
zimą na wschodzie! Kilka warstw 
papieru wsuniętych pod płaszcz, 
spodnie i skarpety dają dobrą o- 
słonę".

Ale przecież nie mrozy, 
których jeszcze nie było, lecz 
obrońcy coraz skuteczniej prze

renach — zwłaszcza na wsi i w dziel­
nicach peryferyjnych miast — korzy­
stanie z usług wymaga poszukiwania 
odpowiedniej placówki i długich do­
jazdów. Klienci spotykają się nieraz z 
odmową wykonania usług, wynikającą 
ze słabego zaopatrzenia zakładów w 
materiały i części zamienne, a także 
— w licznych jeszcze przypadkach — 
z nie dość skutecznego zainteresowa­
nia materialnego rzemieślników w po­
dejmowaniu trudniejszych prac. Jeśli 
do tego dodać nieterminowość i niską 
często jakość robót, to dochodzi się do 
wniosku, że cały dział usług wymaga 
radykalnej poprawy.

budowlano-montażowych i Instalacyjnych 
— o około 80 proc. W tych bowiem dziedzi­
nach popyt na usługi jest największy.

Poza znacznym wzrostem liczby za­
kładów i zatrudnienia w rzemiośle, 
stwarzać się mu będzie szereg ułat­
wień. I tak organizacjom rzemieślni­
czym oraz rzemieślnikom indywidual­
nym będą przydzielane działki budow­
lane pod budowę pawilonów i zakła­
dów. Rzemieślnicy wiejscy będą mieli 
możność zakupu działek z Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Rozszerzy się 
także przydziały lokali rzemiosłu us­
ługowemu z nowego budownictwa. 
Wzrosną dostawy dla rzemiosła takich 
narzędzi i maszyn, które sprzyjać bę-

Nowe możliwości 
rzemiosła

Zjawiska związane ze społeczno-ekono­
miczna efektywnością usług wystąpiły z 
duża wyrazistością w bieżącym roku na tle 
wydatnego wzrostu dochodów ludności, 
który szacuje sie na 54—55 mld zł Zakła­
dana zatem dynamika rozwoju usług po­
winna odpowiadać nie tvlko obecnemu i 
przewidywanemu wzrostowi slłv nabyw­
cze) ludności, lecz również zmianom zachn. 
drącym w strukturze demograficznej oraz 
wyższemu poziomowi wykształcenia i kul­
tury materialnej Wiaże sie to wiec z len- 
szym standartem wyposażenia techniczne­
go mieszkań, gospodarstw rolnych, z wy­
godami. rozrywką. wypoczynkiem itd 
Szczególna rola przypada rzemiosłu dzia­
łającemu na wsi i dla wsi. Proponuje sie 
osiągnięcie w latach 1971—75 wzrostu m. in. 
usług rolniczych na rzecz gosnodar«tw in­
dywidualnych co najmniej o około 9o proc, 
przy ogólnym założeniu, iż usługi rzemieśl­
nicze powinny być rozszerzane w pierwsze? 
kolejności na wsi oraz w małvch miastach 
i osiedlach przyjmuje sie. że zakres i war. 
teść rzemieślniczych usłnp nrzemysłowych 
powinny zwiększyć sie o około 4o proc., a

dą unowocześnieniu i poprawie jakości 
produkcji i usług. Na tym tle w spo­
sób istotny rośnie rola spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu rzemiosła. Musi 
ona działać także m. in. na rzecz roz­
woju własnej sieci warsztatów, skle­
pów i pawilonów rzemieślniczych.

Obecnie władze polityczne i gospo­
darcze naszego kraju wychodzą z za­
łożenia. że politykę podatkową w sto­
sunku do rzemiosła powinna cecho­
wać stabilność i umiarkowanie — aby 
stwarzając korzystną perspektywę dla 
ogromnej większości rzemieślników 
przeciwdziałać wyrastaniu elementów 
spekulacyjnych. System opodatkowa­
nia rzemiosła będzie preferował dzia­
łalność usługową oraz zakładał zde­
cydowane uproszczenie form opodat­

kowania. Rozważa się m. in. propozy­
cje zwolnienia od podatku (w formie 
karty podatkowej) osób zajmujących 

* się świadczeniem usług dla ludności i 
wytwarzaniem w określonym zakresie 
artykułów rynkowych, jeśli czynią to 
osobiście lub przy pomocy członków 
rodziny, a nawet — w określonych 
przypadkach w rejonach dysponują­
cych nadwyżką siły roboczej — przy 
zatrudnieniu 1—2 pracowników.

Opłata za kartę podatkową zastąpio 
na byłaby wówczas odpowiednią ppła- 
tą skarbową. Rzemieślnikom prowa­
dzącym zakłady na terenach o nad­
wyżce wolnej siły roboczej zamierza 
się przyznać długookresowe ulgi po­
datkowe z tytułu zatrudnienia osób 
skierowanych do pracy w ich zakła­
dach przez rady narodowe.

Na zakończenie warto też podać, że zmie­
ni sie również organizacja rzemiosła (jed­
nolitość). wzrośnie w nim rola samorządu. 
Kończą się prace nad ustawa i przepisami 
wykonawczymi, które zastania przestarza­
łe prawo przemysłowe i oparte na nim licz­
ne. nieżyciowe nieraz przepisy. Propono­
wane rozwiązania nowego aktu prawnego 
daja radom narodowym i ich organom wy­
konawczym szerokie uprawnienia do ukie­
runkowania działalności gospodarczej rze­
miosła. odpowiednio do występujacvch po­
trzeb społecznych. Wprowadzała też istot­
ne preferencje dla zakładów rzemieślni­
czych które koncentrować się będą na dzia 
łalności usługowej.

Pozarolnicza gospodarka nieuspo­
łeczniona wykonująca rzetelnie i zgod 
n>e z obowiązującym prawem swe za­
dania, stanowi część gospodarki naro­
dowej. Jej funkcje, polegające na za­
spokajaniu rozproszonego popytu na 
usługi oraz produkcję rynkową, są spo 
łecznie użyteczne i mają charakter 
długotrwały. Dlatego tak istotne jest 
sprecyzowanie i omówienie przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR i Prezydium 
CK SD — kompleksowego programu 
rozwojowego w tej dziedzinie.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

ciwdziałali ostatniej próbie 
„blitzkriegu”. Coraz bardziej 
wyczerpywali swym bohater­
skim, nieugiętym ooorem siły 
niemieckie rzucone do zreali^o 
wania celów operacji „Taj­
fun”.

Po czterech tygodniach „Tai 
fun” został powstrzymany. Za 
kończyła się sukcesem obroń­
ców pierwsza faza bitwy ma­
jącej rozstrzygnąć losy nie tyl 
ko Kraju Rad.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

BUM
Z KSIĄŻKAMI

NAUKA
„Preparatyka organiczna” (tłu­

maczenie zbiorowe z niemieckie­
go!. PWN. str. 738. zł 100

Sław Krzemień — O jak — „Vi- 
co”. WP. str. 278. zł 15.

Andrzej Górski — ..Współczesne 
systemy klasyfikacji związków 
chemicznych”. PWN. str. 253. zł 60.

A. W. Czernietski — ..Wstęp do 
fizyki plazmy”. PWN. str. 363, 
zł 34.

Bronisław Walaszek — .Zarys 
prawa rodzinnego i opiekuńczego” 
PWN, str. 245. zł 42.

INNE
Hanna Kotkowska — Bareja — 

..Pomnik księcia Józefa Poniatow­
skiego”. PWN. str. 87. zł 15.

Stanisław Szostakowski — ..O 
Mikołaju Koperniku”. PZWS. str. 
98. zł 6.

Janusz Wolniewicz — ..Synowie 
ludożerców”. Iskry, str. 255, zł 20.

,,Podręcznik dowóder drużyny”.
Wyd MON. str 588 zł 40.

Kazimierz Wojciechowski — „Bi. 
bliografia oświaty dorosłych”. WŻ. 
str 202. zł 15.
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Z książką na ty

Ludzie 
żywi

Trend pamiętnikarski wy 
daje się powracać w 
normalne łożysko, w 

miarę rwące i szerokie, ale 
nie przesłaniające całości ob 
szaru literatury. Obserwować 
można natomiast, wynikłe z 
różnorakich przyczyn, inne 
zjawisko, mianowicie wzra­
stającej poczytności opraco­
wań monograficznych. Jest 
to również objaw poszerzo­
nej świadomości czytelniczej.

Kontrowersyjna, a w pew­
nych okresach naszego po­
wojennego życia wręcz skazy 
wana na zapomnienie postać 
świetnego pisarza okresu 
międzywojennego, Juliusza 
Kaden-Bandrowskiego, nie 
tylko odżywa we wznowie­
niach jego książek, zwła­
szcza tych najcelniejszych, 
jak „Generał Barcz" czy 
„Czarne skrzydła" (kiedyż do 
czekamy się wreszcie wzno­

I PONIEDZIAŁEK
>1 Dla dzieci — „Zwierzyniec”, 
•* w programie m. in. „Urodziny 
taty” — film z serii „Augie Dog- 
gie” i „Maskarada” — film z se­
rii „Magina Gorilla”; 17.25 —
„Echo stadionu”: 18 — ..Ja i moj 
krai”: 18.25 — Konkurs TV Poznan 
skiei: 18.30 — Transmisja z kon­
certu z okazji iubileuszu 25-lecki 
tygodnika „Stolica”. Reżyseria — 
Jerzy Baranowski. Udział biorą 
aktorzy scen warszawskich: 20.05 
— Teatr Telewizji — Antoni Cze­
chow — „Wujaszek” Przekład 
Artur Sandauer. Reżyseria — Je­
rzy Antczak.

WTOREK
110.20 i 20.05 — .Powszednie dni” 

— cz. V filmu fab. nrod. NRD,
12.45 i 13.55 — Przysnosobienie Roi 
nicze — „Jak nowstaie mleko”: 
16.40 — „Posłannictwo czv zawód”;
17.10 — „Panorama Lubuska”: 17.25 
— Konkurs TV Poznańskiej; 17.30 
— TV Ekran Młodych: 21.15 —
„Las uolski iesienia” — reportaż;
11.40 — Z cvklu: „Profile kultu­
ry” — „8 dni w Warszawie” — re 
□crtaż.

2 17.05 — „Chlubne tradycje”;
17.25 — „Świat w kamerze na­

szych reporterów: „Starem nrzez 
Azie” (ode. I i ID: — „Oczy i 
uszy lotnika” z cvklu: „Zza kulis 
elektroniki”: 18.30 — Magia zna­
chorów — „Kwadrans z leka- 
rzem”: 18.45 — Lekcia iezyka fran 
cusklego: 20.05 — „Czarna Afry­
ka” z cyklu „Glob”: 20 35 — ..Sie­
dmiu młodych” — jugosłowiański 
nroeram rozrywkowy; 21.05 — „24 
rodziny”: 21.15 — Powtórzenie lek 
eji i. rosyjskiego: 21.45 — K.W.O. 
— „Żelazny potok”, radź, film 
:’ab.

ŚRODA
ł 9.30 — „Adiutant jego eksce- 
1 lencji” — cz. II radzieckiego 
limu seryjnego: 13.40 — Z cyklu 
— „Wvbieramv zawód”: 16.40 _ — 
Ola młodvch widzów: — „Lataia- 
-v Holender”: 17.20 — Polska Kro 
lik a Filmowa: 17.30 — Z cvkiu — 
.Persnektvwv techniki” Renor- 
taż nt. ..W fabryce domów”: 18 
— Sylwetki X Muzv---- Witold Pvr 
kosz”: 18.25 — „Kwadrans mu- 
tyczny”: 18.40 — „Czas pracy” — 
- cvklti: .Konstruował1 nrzvszłóśó”t 
?0 — Mecz niłki nożnei Hiszpania 
— Polska. Ok. godz. 21.50 — No­
wela filmowa.
9 ..Złoto Syberii”: 17.35 — Polski

film dokumentalny: „Powro­
ty” ’ „Dwaj żołnierze”: 18.20 — 
„Miasto uciążliwe — miasto wy­
godne” — Uniwersytet Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej — 
..Człowiek w św;ecie współczes­
nym”: 18.50 — ..Walter and Con- 
nv” — lekcia i. ang.: 20 05 — Hu­
mor węgierski — scenariusz i re­
żyseria Kazimierz Krukowski: 
21.05 — „24 godziny”: 21.15 —
„Dzień iak co dzień” z cyklu: 
„Człowiek istota znana”: 21.45 — 
Powtórzenie lekcji j. franc.: 22.15 
— ..To sie zdarzyło w Budapesz­
cie” — węgierski film seryjny.

CZWARTEK
i 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
’ Rolnictwa — „Układ smarowa­
nia silników spalinowych”: 16.40 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Nie- 
wiarYgodne nrzvgodv Marka Pie­
gusa”: 17 40 — Magazvn TTP: 17.55 
„Poligon”: 18.25 — Nowości ekra­
nu- 18An — Konkurs TV Poznań­
skiej- 18.45 — .Jes:eń” — czecho­
słowacki film folklorystyczny: 20 
— ..Przypominamy. radzimy”: 
20.10 — Teatr Kobra — Francis 
Durbridge — ..W bia'łv dzień”/ 
(ode. 1). Reżyseria — Jan Bratków 
ski. Wykonawcy; aktorzy so»n 
warszawskich- 21.15 — „Fabrycz­
ny ale własny” — z cyklu: .Miesz 
kaniowe nrogi”- 21.45 — „Błazen” 
— czechosłowacki program mu- 
zyczno-b=>letowv
9 17.05 — OTV Łódź na ekranie;

17.35 — „Czv Księżyc wpływa 
na noeode” — z cyklu „Ze świata 
fizyki”- 17.55 22.30 — Jeżyk an- 

wienia świetnego „Łuku"?), 
ale znajduje i szerokie, z per 
spektywy tak społecznej, jak 
politycznej i literackiej uka­
zane odbicie zarówno sylwet 
ki pisarza jak i jego dorob­
ku. Wydawnictwo Literackie 
opublikowało pracę doktor­
ską znanego krytyka i histo­
ryka literatury Michała Spru- 
sińskiego — „Juliusz Kaden- 
Bandrowski. Życie i twór­
czość", śmiem twierdzić, pra 
cę wręcz znamienitą, odbija­
jącą od pseudointelektual- 
nych dywagacji rozmaitych 
oderwanych (świadomie) od 
życia krytyków spod znaku 
tzw. strukturalizmu. Monogra 
fię o pisarzu politycznym, za 
angażowanym w świat, w ja­
kim żył i jaki określał, napi­
sał krytyk równie silnie we 
własnym odczuciu współod­
powiedzialny za swoją epo­
kę, rozumiejący podstawowe 
prawo sztuki związania z pod 
glebiem, które ją rodzi.

Podwójnie pośmiertnie uka 
zuje się to studium, nie żyje 
bowiem autor jeden z najdo­
skonalszych znawców teatru, 
Adam Grzymała-Siedlecki, 
jak i ten, który z upoważnie­
nia autora tekst jego do dru 
ku przygotował, Alfred Woy- 
cicki. Grzymała-Siedlecki u- 
kazał postać dla dziejów poi

gielski w nauce i technice: 18.25 — 
„Lot w przyszłość” — flm doku­
mentalny: 20.05 — „Halo dziew­
częta” — czechosłowacki program 
rozrywkowy; 21.20 — „24 godziny”; 
21.30 — „Walc” — film prod. ra­
dzieckiej.

PIĄTEK
1 8 — TV Kurs Rolniczy — „In- 
1 tensywny opas młodego by­
dła”: 10 — „Nie ma ucieczki” — 
węgierski film fab.: 16.40 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora”, 
„Rozmowy ze smokiem”. „Nie­
zwykły mecz” — film radziecki i 
„Uwaga lis wzywa” — film cze­
chosłowacki: 17.55 — „Za kierowni 
ca”: 18.25 — „Kronika i aktualno­
ści”: 18.40 — Konkurs TV Poznań- 
skiei: 18.45 — „Coś z karuzeli”. Re 
żyseria i scenariusz — Tadeusz 
Wprontkiewicz: 20 — „Kufer” — 
film francuski: 20.30 — „Kraj”: 
21.10 — Teatr TV — Kalidasa — 
..Siakuntala” Przekład — Stani­
sław Schaver. Reżyseria — Jowi­
ta Pieńkiewicz.
9 17.05 — „Nasze recenzje”: 17.20 

— Film z serii „Czterej pan­
cerni i pies” — „Most”: 18.15 — 
„Na szlaku” — OTV Poznań na 
ekranie- 18.45 — Lekcja i. ros.; 
20.05 — „O polskiej muzyce współ­
czesnej” — program muzyczny: 
20.50 — „24 godziny”: 21 — „Teatr 
Ogromny” — reportaż filmowy o 
Teatrze J. Słowackiego: 21.40 — 
Powtórzenie lekcii 1. ang.

SOBOTA
•i 10.30 1 22.10 — „Teoria uwo- 
* dzenia” — czechosłowacki film 
fab.: 15.55 — Film krótkometrażo- 
wy: 16.15 — Redakcja Szkolna za­
powiada: 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — ..Spotkanie z Gawęda”; 
17.20 — „Wvdawn;ctwa proponu­
ją”: 17.40 — „Kobieta współczes­
na”: 18 — Konkurs TV Poznań­
skiej: 18.05 — Reportaż: 18.35 — 
„Tele-Echo”: 20.20 — „Non-stop” 
— magazyn rozrywkowy.
O 16.55 — „Ja. Axel Cezar Sprin 
z ger” — fab. film NRD (ode. 1): 
18.45 — „Człowiek i automaty” — 
„Przyszłość zaczyna sie dzisiaj”; 
20.20 — „W ojczyźnie serce me 
zostało” — „Wiek męski. wiek 
kieski”: 21.15 —.,24 godziny”; 21.25 
— „Televariete” — program estra 
dowv TV Czechosłowackiej; 22.40 
— Program II proponuje.

NIEDZIELA
T 8.05 — TV Kurs Rolniczy — „In 
1 tensvwnv opas młodego by­
dła”: 8.40 — „Przypominamy, ra­
dzimy”: 8.50 — Polska Kronika 
Filmowa: 9 — TV Klub Śmiałych, 
„Akcja Wici” oraz film z serii 
„Mói przyjaciel Ben”: 9.55 — Z cy­
klu: „W cztery świata strony” — 
„Kanada” (cz. ID — reportaż Sta­
nisława Szwarc-Bronikowskiego; 
10.35 — Sprawozdanie snortowe:12 
— „Wielkopolska tańczy i śpie­
wa” — galowy wysten Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
nrzv Pałacu Kulturv w Poznaniu: 
12.45 — „Miasta o sobie” — Zgo­
rzelec — Goerlitz: 14.15 — „Prze­
miany”: 14.45 — Dla dzieci — „Co 
to jest” (konkurs — zabawa): 15.30 
— ..Wielka Gra” — teleturniej; 
16.20 — „Piosenka dla Ciebie”; 
17.15 — Tele-APN na antenie: 17.30 
— Z cvklu — „Znaki zapytania” 
— „Tajemnica bursztynowej kom­
naty”: 18.15 — Z cyklu: „Melo­
die Wielkiego Ekranń”: 20.05 — 
„Szlachectwo zobowiązuje” — an 
gielski film fab.: 21.45 — Magazyn 
Snortowv: 22.15 — Scena Mono- 
drarh — Ernest Hemingway — 
„Salao”.
9 16 — „Ciuchcia wokół Krako- 

wa” — z cyklu: ..Kraków ma­
to znanv”: 16.30 — Kino Interesu­
jących Filmów — ..Złote ciele” ra 
dziecki film fab. (od 16 lat): 20.05 
— Krzysztof Willibald Gluck — 
.Don Juan” — film węgierski:

21.10 — Folklor na co dzień: 21.40 
— Recital Georses Loustalot (Fran 
da): 22.10 — „Refleksje na dobra­
noc”.

CODZIENNIE W programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30: oraz w nrocr?- 
mie 1 — Politechnika c godz. 15.20 
i około godz. 22.30 — z wyjątkiem 
soboty i niedzieli, (b) 

skiego teatru szczególnie cie 
kawą, co więcej, znamienną 
dla obowiązującego w znacz 
nym stopniu po dziś nowo­
żytnego stylu sztuki teatral­
nej. „Tadeusz Pawlikowski i 
jego krakowscy aktorzy", to 
praca charakteru monogra­
ficznego, nosząca wszelkie ce 
chy stylu Grzymały-Siedlec- 
kiego, dzie erudycja sąsiadu 
je z pasją i zadzierżystością 
w osądach, anegdota i 
wspomnienie z szeroką ana­
lizą, nad wszystko zaś prze­
bija ogromne umiłowanie 
sztuki.

Zainteresowanie Norwidem 
nie słabnie, renesans tego 
najwyższej miary artysty sło­
wa dopiero wydaje się nara­
stać. Pojawiają się nowe stu 
dia, szkice, rozprawy, przy­
czynki. Niebłahym uzupełnie­
niem widzenia dzieła norwi­
dowskiego, zwłaszcza w tej 
jego części, którą coraz czę 
ściej przyswaja teatr, staje 
się tom studiów I szkiców 
Ireny Sławińskie] pt. „Reży­
serska ręka Norwida". Autor 
ka, wybitny norwidolog, publi 

■kuje tutaj rozprawy pisane 
przez z górą dwadzieścia lat, 
w sumie tworzące sugestyw­
ną, podpartą ogromną erudy­
cją, wizję teatru taką, jaką 
widział Norwid.

Janina Rosnowska w du­
żym studium monograficznym 
- „Dzierzkowski", zadała so 
bie trud przypomnienia posta 
ci, której życie (1807 - 1865) 
wywarło olbrzymi wpływ na 
ówczesny obraz literatury, a 
zwłaszcza publicystyki w Ga­
licji. Ten ciekawy w swej o- 
sobistej biografii powieścio- 
pisarz, publicysta I tłumacz, 
znalazł w Rosnowskiej przy­
jazne sobie umysł i serce. 
Może to sprawiło, że czyta 
się tę monografię jak po­
wieść, że autor „Kuglarzy" 
staje się arcyżywą postacią, 
bliskim jego środowisko.

Zadziwiająca jest żywot­
ność Jana Reychmana, nasze 
go czołowego orientalisty. Po 
za publikacjami z zakresu 
bezpośrednich swoich zainte 
resowań, pracą przy kate­
drze, interesuje się także z 
największym zaangażowa­
niem masą innych ziawisk i 
problemów. A że wiele wie, 
że stykał się z ciekawymi 
ludźmi, że dysponuje świet­
na pamięcią, każda jego 
książką spotyka się ze zrozu 
miałym zainteresowaniem. 
Wszystkich miłośników Tatr 
zainteresuje na pewno nowa 
pozycja, mianowicie „Pelery­
na, ciupaga I znak tajemny", 
wspaniała gawęda — esej, 
wsparta jednak o gruntowne 
badania źródłowe, o najbar­
dziej charakterystycznych po 
staciach zakopiańskich ostat 
nich kilku pokoleń, tych zapa 
miętałych entuzjastów Zako­
panego i Tatr, Grzegorzew­
skich, Radzikowskich. ’Miciń- 
skich, Witkiewiczów. Zborow­
skich, Fedorowiczów i wielu, 
wielu innych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

J-SIEMIONO^ f

Udałem się do feldmarszałka Kesselringa. W wyniku 
pięciogodzinnej rozmowy doszedłem do wniosku, że feld­
marszałek zgodzi się na honorowe rokowania, chociaż żad­
nych bezpośrednich obietnic Kesselring nie dawał, prawdo­
podobnie na skutek tradycyjnych obaw przed szczerą roz­
mową z przedstawicielami służby bezpieczeństwa.

Nazajutrz Parilli odwiedził mnie w konspiracyjnym miesz­
kaniu nad Jeziorem Garda i przekazał z polecenia Dullesa 
zaproszenie na naradę do Zurichu. Z tego powodu pojutrze 
wyjeżdżam do Szwajcarii. Gdyby to była pułapka, wysunę 
oficjalną wersję o porwaniu. Natomiast, jeśli jest to początek 
rokowań, przekaże informację w następnym liście, który wy- 
ślę natychmiast po powrocie do swojego sztabu.

Heil Hitler!
Pański Karl Wolff".

„Pergamon" zbombardowali Anglicy, ale profesor Plelsch- 
ner nie ewakuował się wraz ze wszystkimi pracownikami nau- / 
kowymi. Wykołatał dla siebie pozwolenia na pozostanie w Ber- ; 
linie i został kustoszem tej części gmachu, która ocalała.

Właśnie do niego pojechał obecnie Stirlitz.
Pleischner bardzo się ucieszył na jego widok, zaciągnął 

do siebie do piwnicy i postawił na piecyku elektryczną ka­
wiarkę.

— Pan tutaj nie marznie?
— Marznę, drętwieję z zimna. A co robić? Kto teraz zre­

sztą nie marznie? — odpowiedział Pleischner.
— W bunkrze Fuehrera nie żałują opału...
— To zrozumiałe... Wódz powinien mieć ciepło. Czy można 

porównać nasze troski z iego obawami i troskami? Każdy z 
nas myśli o sobie, a on troszczy się o wszystkich Niemców.
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Stirlitz obejrzał uważnym spojrzeniem piwnicę: przewiew- 
nika w niej nie było, aparatury podsłuchowej nie można by­
ło tu umieścić. Zaciągnąwszy się mocnym papierosem, po­
wiedział więc:

— Niech pan da spokój, profesorze... Rozbestwiony maniak 
podstawił miliony ludzi pod bomby, a sam siedzi, jak łajdak 
w bezpiecznym miejscu i ogląda filmy wspólnie ze swoją 
bandą... x

Twarz Pleischnera zrobiła się biała jak mąka i Stirlitz za­
czął żałować, że powiedział to wszystko, że w ogóle przy­
szedł do nieszczęsnego starucha ze swoją sprawą.

„Chociaż właściwie dlaczego to ma być moja sprawa? — 
pomyślał. — Przede wszystkim to sprawa ich, Niemców, a 
więc i jego sprawa".

— Czekam — powiedział Stirlitz — niech mi pan powie w 
końcu... Nie zgadza się pan ze mną?

Profesor ciągle milczał.
— Sprawa przedstawia się tak — powiedział Stirlitz — brat 

pana a mój nauczyciel pomagał mi. Pan nie interesował się 
nigdy moj4 p^cą: jestem Standartenfuehrerem SS i pracuję 
w wywiadzie, i

Profesor podniósł dłonie, jakby chciał osłonić twarz przed 
uderzeniem. /

— Nie — powiedział. — Nie, po stokroć nie! Mój brat nigdy 
nie był i nie mógł być prowokatorem! — Nie! — powtórzył 
głośniej. — Nie! Nie wierzę panu! .

— On nie był prowokatorem — odpowiedział Stirlitz — ale 
ja rzeczywiście pracuję w wywiadzie. W radzieckim wywia­
dzie....

Podał Pleischnerowi list. Był to przedśmiertny list jego brata.
„Przyjacielu. Dziękuję ci za wszystko. Wiele się od ciebie 

nauczyłem. Nauczyłem się jak trzeba kochać i w imię tej mi­
łości nienawidzić tych, którzy gotują narodowi niemieckiemu 
niewolę. Pleischner".
- Napisał tak obawiając się Gestapo - wyjaśnił Stirlitz 

biorąc list. — Niewolę narodowi niemieckiemu, jak pan sam 
rozumie, gotują hordy bolszewików i armada Amerykanów. 
Właśnie bolszewików i Amerykanów powinniśmy, jak uczy 
pański brat, nienawidzić. Nieprawda?
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„DWORZEC BIAŁORUSKI” — 
Film produkcji radzieckiej. Scena­
riusz Wadim Trunin. Reżyseria: 
Andrej Smirnow. Zdjęcia: Paweł 
Lebieszew. Wykonawcy: Charla- 
mow — Aleksiej Głazyrin, Prichod 
ko — Jewgienij Leonow, Dubiński 
— Anatolij Papanow, Klriuszin 
Wsiewołod Safonow, Raja — Nina 
Urgant, żona Matwiejewa — Raisa 
Kurkina, żona Prichodki — Łubów 
Sokołowa, właściciel samochodu — 
Aleksander Janwariew, jego towa 
rzyszka — Margarita Tieriechowa 
i inni.

Jest to film bardzo charak­
terystyczny: synowie opo­
wiadają w nim o swych 

ojcach. Młodzi ludzie, którzy woj 
nę znają jedynie z relacji przed 
stawiają jak ona załamuje się 
dziś w życiu społeczeństwa. 
Przedstawiają poprzez ułamek 
życia czterech kombatantów II 
wojny światowej. Ta czwórka 
spotyka się na pogrzebie swoje 
go dowódcy. Nie widzieli się 25 
lat, odkąd po powrocie z wojny 
witani byli owacyjnie na Dwor­
cu Białoruskim w Moskwie. Te­
raz nie maja sobie nic do po­
wiedzenia. Każdy ma inne kło­
poty. Źyją w różnych środowi­
skach, na różnvch szczeblach 
społecznej drabiny. Dyrektor, 
dziennikarz, księgowy, ślusarz.

Diagram nr 40

Mat w 2 ruchach
U szczytu szachowego Olimpu
Gdy w poprzedniej rubryce „na 

64 polach” zamieszczaliśmy 6 
partię finałowego meczu preten­
dentów Petrosjan-Fischer (naj­
dłuższą W tym spotkaniu) sprawa 
była przesądzona. Po tej porażce 
Petrosjan poniósł dalsze trzy 1 de 
finitywnie został wyeliminowany 
z walki o mistrzostwo świata.

Warto porównać efekty meczo­
wych pojedynków arcymistrzów: 
Petrosjan w trzech kolejnych spot 
kaniach (z Huebnerem, Korczno- 
jem i Fischerem) rozegrał ogółem 
27 partii z wynikiem 12,5:14,5 w 
tym miał 3 wygrane, 19 remisów i 
5 przegranych (+3,=19—5). Nato­

Kombatanci
dzisiaj i

Dopiero przypadkowa akcja ra­
towania życia człowieka zatru­
tego gazem wyzwala w nich te 
odruchy, które kiedyś decydo­
wały o braterstwie frontowym. 
Potem niespodziewana wizyta u 
ich frontowej sanitariuszki osta­
tecznie przełamuje lody między 
nimi. A było tak drętwo. Naj­
pierw na cmentarzu, potem w 
kawiarni.

Młodzi twórcy — scenarzysta 
I reżyser, podjęli ambitny temat 
i wyjątkowo trudną formę. Żarnie 
rzyli sobie stworzyć film o tym, 
jacy śą ci kombatanci, ci boha­
terowie wojenni dziś, gdy minę­
ło ćwierć wieku od zakończenia 
wojny. Bardzo się postarzeli? 
Stracili entuzjazm, werwę, rzetel 
ność i poświęcenie? Czy byli 
ludźmi nadzwyczajnymi czy też 
zwykłymi? A forma: cały film o- 
party na dialogu bez jakiejś żyw 
szej akcji, pomijając scenę rato 
wania zagazowanego, zresztą do 
syć sztucznie wkomponowaną w 
film. Tylko wielcy mistrzowie ki­
na potrafią sobie radzić z taką 
konwencją, gdzie nic się nie dzie 
je, ludzie sobie gadają, a widz 
trzymany jest w napięciu.

A tu niemalże debiutanci. Nie 
dziwimy się, że niejedno im się 
nie udało. Że sporo w tym fil­
mie sztuczności. Chociaż w częś 
ci — z czego trzeba zdawać so­
bie sorawę — jest to zamierzo­
ne. Przecież ci panowie około

miast Fischer (w spotkaniach z 
Tajmanowem, Larsenem 1 Petrosja 
nem) rozegrał og. 21 partii z wyni 
kiem 18,5:2,5 (+17,=3,-1).

Jak z tego widać, przewaga 
Fischera nad b. championem jest 
miażdżąca. Ten fenomenalny sza­
chista zdumiewa coraz bardziej 
opinię sportową na świecie. Popu 
larny Bobby (ur 1943 r. w Chica­
go) zaczął grać w szachy mając 
sześć lat. W 14 roku życia został 
mistrzem USA. Uchwałą FIDE 
przyznano mu tytuł arcymistrza, 
gdy miał lat 15. Spośród całego 
szeregu fantastycznych wyników, 
jakie uzyskiwał na arenie między 
narodowej, wymienić można suk­
ces Amerykanina uzyskany w 
1960 r. na tradycyjnym turnieju za 
chodniej półkuli w Mar del Plata, 
gdzie podzielił 1—2 miejsca z arcy 
mistrzem Spasskim.

W międzyczasie Borys Snasski 
został mistrzem świata. Ale jak 
długo jeszcze będzie zasiadał na 
szachowym tronie? Odpowiedź na 
to pytanie leży w gestii samego 

wczoraj
pięćdziesiątki naprawdę nie u- 
mieją na początku znaleźć 
wspólnego języka. To jest natu­
ralne. Wystarczy sobie przypom­
nieć zjazdy koleżeńskie, tak u 
nas łubiane, odbywane w 15 czy 
20 lat po maturze czy też skoń­
czeniu studiów. Ilu ludzi tam nie 
może się po prostu poznać, jak 
czują się samotni w gronie naj­
bliższych ongiś kolegów, jak ma 
ło mają sobie do powiedzenia.

Tak więc nawet w partie po­
zornie nudne trzeba się wczuć, 
nasiąknąć ich atmosferą, aby zro 
zumieć. Albowiem jest w tym fil­
mie wiele spraw serdecznych, 
chwytających za gardło, wzru­
szających. Film oddziałuje w ten 
sposób między innymi za spra­
wą dobrych aktorów. Wyróżnia 
się zaś spośród nich oczywiście 
Leonow w roli ślusarza — maz­
gaja, który okazuje się postacią 
najbardziej sympatyczną wśród 
czwórki kombatantów. On to wno 
si do akcji owo bogactwo uczuć, 
które przekonuje nas w końcu 
do całej czwórki, owo ciepło, 
bez którego nie sposób wczuć 
się w treści przekazywane przez 
aktora. Leonow ratuje to, co bez 
niego byłoby w tym filmie, być 
może, trudne do przyjęcia.

Interesująca jest ta próba mło 
dych pokazania ojców komba­
tantów — dziś i wczoraj.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Fischera. Do sensacyjnego spotka 
nia na szczycie dojdzie w pierw­
szej połowie przyszłego roku.

Fischer, cieszący się oninią do­
skonałego znawcy debiutów, udo­
wodnił ostatnio, że potrafi bez­
błędnie realizować przewagę i znaj 
duje się w nadzwyczajnej formie.

Oto 9 partia finałowego meczu 
pretendentów:

Obrona francuska
Fischer (USA) Petrosjan (ZSRR) 
l.e4 e6 2 d4 d5 3.SC3 Sc6 4. Sf3 Sf6 
5. ed ed 6. Gb5 Gg4 7. h3 G: f3 
8,H:f3 Ge7 9. Gg5 a6 10.G:c6 bc 
11.0—0 0—0 12. Wfel h6 13. Gh4 Hd7 
14. We2 a5 15. Wael Gd8 16.b3 Wb8 
17. Sa4 Se4 18.G:d8 Wb:d8 19. Hf4 
Hd« 20. H:d6 Cd 21.C4 Sf6 22. Wcl 
Wb8 23.cd Cd 24.f3 Sh5 25. Wc6 Sf4 
26.Wd2 Wfe8 27.W:d6 Wel+ 28.KI2 
Whl 29.Kg3 Sh5+30. Kh4 g6 31.W:d5 
We8 32.W:a5 Weel 33.SC3 Sf4 34. 
Kg4 Se6 35.We5 f5+ 36.Kg3 f4+
37.Kh4 Kh7 38.Se4 g5+ 39. Kg4 Sg7 
40.S:g5+ hg 41.W:el W:el 42. K:g5 
Se6+ 43. Kf5 We2 44.W:e2 S:d4+
45.Ke5 S:e2 46.a4 i czarne poddały 
się. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Fischera 6,5:2,5.

Rozwiązanie dwuchodówki (p. 
diagram nr 40): l.Ha6—fl.

1 GLOS WIELKOPOLSKI A
o X’ 1471 Nr 2’4 (8’17'
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Rewanżowy pojedynek reprezentacji Lech Śląsk

NRF i Polski w Poznaniu we Wrocławiu

Po pięściarskim, oficjalnym spot­
kaniu reprezentacji NRF i Polski 
we Wrocławiu, w dn-iu dzisiejszym 
odbędzie się w Poznaniu, w hali 
MTP nr 20. niemniej interesujące 
spotkanie rewanżowe. Podobnie 
jak w stolicy Dolnego Śląska, skła 
dy drużyn sa do newnefo stopnia 
eksperymentalne, szczególnie u 
gospodarzy; budzą one zrozumiałe 
zainteresowanie wśród entuzja­
stów tej dyscypliny, w niemniej- 
szym stopniu także wśród trene­
rów obu drużyn. Zarówno w dru­
żynie NRF i Polski wystania bok­
serzy. wśród których obie strony 
upatrują m in. reprezentantów w 
turnieju olimpijskim w przyszłym 
roku

W naszej drużynie nie wystąpi w 
wadze koguciej Stanisławski z ko­
nińskiego Zagłębia oraz w wadze 
ciężkiej Denderys.

Oto zestawienie nar w 10 wagach: 
w. kogucia I — Rumph — Jagiel-

— NRD. Ponieważ Rumunia będzie 
jednym z najbliższych przeciwni­
ków Polski. PZB postanowił wy­
słać na oba mecze iako obserwa­
tora trenera Henryka Nowarę.

Mecz reprezentacji bokserskich 
Polski i Anglii odbędzie się 19 bm. 
w odremontowanej hali Gwardii w 
Warszawie, (p)

ski; w. kogucia II Schafer
Kędzierski. Machlański wzgl. Mo­
rus, Decyzja o wystawieniu jed­
nego z tych bokserów zanadni.e 
przed rozpoczęciem sobotnich po­
jedynków Waga piórkowa: Prausę 
— Osętkowski. w. lekka Hanatąch 
— Cichowlas; w. lekkopółśrednia; 
Sarnowski — Nowik; w. półśred- 
nia: Scheiber — Wosik- w lekko- 
średnia; Kottysch — Janowski: w 
średnia: Kakolewicz — Kowalczyk; 
w półciężka; Simering — Gortat; 
w. ciężka: Hussing — Gierlecki.

W ringu 
ha zmianę 
H. Hensler 
Kondrans 
oraz jako

wałki prowadzić będą 
J. Kowalski (Polska) i 
(NRF); na punkty: M. 

i B. Gajny (Polskal
sędzia neutralny

D. Kromm (Holandia).
W dniach 19—25 bm. odbędzie się

W Amsterdamie międzynarodowy
turniej bokserski, w którym ucze­
stniczyć mają z Polaków: Piotr 
Selin. Zbigniew Jajkow. Ryszard 
Sitkowski i Jan Fabich. Obok Po­
laków w turnieju walczyć będą re 
'prezentanci 11 państw *>

Startuje I liga 
piłkarzy ręcznych

8 zespołów ekstraklasy piłki ręcz 
nej mężczyzn inauguruje nowy se 
zon mistrzowski 1971/72. Rozpoczy 
nające się rozgrywki są dla kibi­
ców tej dyscypliny sportu w Wiel 
kopolsce szczególnie atrakcyjne po 
nieważ Grunwald Poznań broni ty 
tułu mistrza Polski zdobytego na 
wiosnę tego roku! Dość dziwnie 
Polski Związek Piłki Ręcznej usta 
lał terminarz rozgrywek nowego 
sezonu. W pierwszej rundzie Grun 
wald rozegra aż 5 spotkań na wy 
jazdach, a tylko dwa na swoim te 
renie. Ma to co prawda swoje plu1 
sy, gdyż w decydującej wiosennej i 
rundzie wojskowi z Poznania' 
większość meczów rozegrają na! 
swoim terenie, ale kibice tylko I 
dwukrotnie w pierwszej rundzie i 
będą mieli okazję oglądać swoich, 
pupilów. Pierwsze mecze Grun-I 
wald rozegra dzisiaj w Mielcu z] 
miejscową Stalą, zaś w niedzielę) 
w Katowicach ze Spartą. W ty-j 
dzień później 14 bm. poznaniacy 
wyjeżdżają do Śląska Wrocław, 20 
i 21 bm. do Wybrzeża i Spójni 
Gdańsk, a w Poznaniu zobaczymy

Tylko jedno spotkanie rozegra­
ją w tym tygodniu koszykarze 
poznańskiego Lecha. Zmierzą się 
oni w niedzielę we Wrocławiu z 
miejscowym Śląskiem. Oba zespo 
ly w inauguracyjnej serii spotkań 
wygrały po jednym meczu i po­
niosły po jednej porażce z tym sa 
mym przeciwnikiem, a mianowicie 
Lublinianką. Śląsk w tym sezonie 
występuje poważnie osłabiony bez 
Korcza i Kozaka, ale nie zapo­
minajmy, że również Lech ma kło 
poty kadrowe gdyż nie gra Choj 
nacki 1 Glinka.

Również koszykarkl I ligi grają 
na wyjeździe. AZS zmierzy się dzi 
siaj i w niedzielę z krakowską Wi 
słą zaś Lech z Polonią Warszawa. 
W II lidze koszykarzy Warta wy­
jeżdża do Zastalu Zielona Góra, 
zaś Stal Ostrów przyjmuje u sie­
bie AZS Poznań. W Poznaniu gra 
ją tylko koszykarki Olimpii, któ­
re w ramach rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi będą miały za 
przeciwnika Pomorzanina Toruń.

Losowanie pucharu UEFA
W Zurychu odbyło się losowanie 

1/8 finału piłkarskiego Pucharu 
UEFA. Oto zestawienie par (na 
pierwszym miejscu zespoły, które 
najpierw grać będą u siebie):
Eintracht Brunszwik 
ros Budapeszt; AC Milan

Ferencva-

Dundee; St. Johnstone — Żelezni- 
car Sarajewo: UT Arad — Vlcto-
ria Setubal 
Lierse SK; < 
yerhampton

W dniach 12 i 14 bm. w Buka­
reszcie i Ploesti odbędzie się mię­
dzypaństwowe spotkanie Rumunia

ich dopiero 27 i 
czach z Anilaną 
Gdańsk.

Trudno stawiać

28 bm. w me- 
Łódż i Lech i ą

Jakieś horosko-

Piłkarze Wiepofamy 
mistrzami Jeżyc

16 reprezentacji zakładowych w 
piłce nożnej poznańskiej dzielnicy 
Jeżyce, startuje w rozgrywkach I 
i II ligi. Zostały one zakończone 
przed kilkoma dniami i najlepszym 
zespołem okazała się drużyna Wie- 
pofamy. która zdecydowanie zaję­
ła pierwsze miejsce w I lidze Mi­
strzostwo II ligi zdobili natomiast 
pracownicy MPK. którzy wraz z 
zespołem PRIMBR awansuia do I 
ligi na miejsce ZMech i MerkU'- 
rego. które spadają do klasy niż­
szej.

A oto aktualne tabele:

py, ale wydaje się, że obok Grun­
waldu faworytami tegorocznych 
rozgrywek będą Spójnia Gdańsk, 
Anilana Łódź i Stal Mielec. Te 
trzy ostatnie zespoły doznały 
wzmocnień i na pewno będą bar­
dzo groźne.

Grunwald po niezbyt udanym 
meczu w Poznaniu z MAI Moskwa 
spisał się doskonale w spotkaniu 
rewanżowym rozegranym w stoli 
cy Związku Radzieckiego i jest na 
dzieją, że podopieczni Aleksandra 
Wiecanowskiego, będą w nowym 
sezonie grali równie dobrze jak w 
roku ubiegłym, (s)

IKIM 
GDIIE

I.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Wlepofama 
Inco 
Goplana 
ZMot
Taxj Klub 
PoWoGaz 
ZMech 
Merkury

2.
3.
4.
5.
6.

MPK 
PRIMBR 
Wiefamel 
PPRT 
DPRB 
WSK

I LIGA
14
14
14
14
14
14
14
14

II LIGA
10
10
10
10
10
10

40—11 
22—15 
15—11
29—12 
16—18 
19—30 
12—25
13—33

25—12 
31—11
26—19
22—25 
13—16
5—39

SOBOTA, 6 LISTOPADA
Godz. 9 Zawody o mistrzostwo in­

dywidualne I ligi zapaśniczej w 
stylu wolnym w sali Grunwal­
du przy ul. Marcelińskiej. Dal­
szy ciąg zawodów od godz 15.

Godz. 15 Drużynowe mistrzostwa 
okręgu poznańskiego w gijm- 
nastyce chłopców. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Godz. 18 Olimpia Poznań — Pomo­
rzanin Toruń. Mecz o mistrzo­
stwo II ligi kobiet. Sala przy ul. 
Świerczewskiego 25a.

Godz. 19 Międzvnaństwowe snotka-
nie bokserskie Polska NRF
w sali MTP nr 20 przy ul Śnia­
deckich.

W dniu 3 listopada 1971 r. zmarł członek 
szej Spółdzielni

kol. HENRYK PIASZYK

na-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6. 
1971 r. o godz. 15 na cmentarzu sołackim, ul.

XI. 
Lu-

tycka.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd, Rada Spółdzielni. Pracownicy 

i Rzemieślnicy
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu
Zdunów i Usług Budowlanych w Poznaniu.

ul. Drzewna 29 a. 23281P

f Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 listopada 1971 r. zmarł nagle w wieku 68 

lat. opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż. nasz ukochany i troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, śn.

SZCZEPAN KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 listopada 

br. o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim w 
Poznaniu.

W smutku pogrążona

Poznań. Szczenana 22 m. 3.

RODZINA
23504g

Potrzebny zaraz czeladnik 
z pełnym utrzymaniem. 
Piekarnia, Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 173.

23240g
Samodzielnego montera 
instalatorstwa chłodnicze­
go i elektrycznego zatrud 
nią Zakłady Chłodnicze Po 
znań, Piekary 16/17 — Pa-
saż „Apollo’’, 21886g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter. 
____________________ 22560g

0 Sprzedaż
Kożuszek damski nowy — 
sprzedam. Jarochowskie- 
go 47a. 23237g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 21051g

Saniochody
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz”, typ 408 oraz ciąg 
nik Ursus 25, dobrym sta­
nie. Feliks Chudy, Pota- 
rzyca, pow. Gostyń.

1860p

I; PSV Eindhoven — <
Carl Zeiss Jena — Wol j

Tottenham Rapid
Bukareszt; Rapid Wiedeń lub Dy- ; 
namo Zagrzeb — Juventus Turyn i 
lub Aberdeen.

Końcowe rozgrywki 
rugbistów

Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
w rugby zbliżają się ku końcowi.

W niedzielę (7 bm. o godz 13.15) 
rugbiści Polonii Poznań walczący 
w grupie ,,A” zmierza sie na włas­
nym boisku przy ul. Harcerskiej 
z Lechia Gdańsk. Gospodarze przy 
pomyślnym zakończeniu meczu 
mogą poprawić swoja pozvcje w 
tabeli spotkań, w którei obęcnie 
zaimują czwarte miejsce.

Posnania występująca w grupie 
„B” zmierzy się na wvieździe z 
gdańska Spójnia Poznańskim rug- 
bistom pozostanie do zakończenia 
sezonu rozegranie w Poznaniu 
meczu z Mazovią. (x)

Warta mistrzem jesieni
Oficjalna tabela rozgrywek o mi 

strzostwo I ligi hokeja na trawie 
serii jesiennej łącznie z jedną ko 
lejką spotkań rozegranych awan 
sem z serii wiosennej 1972 r. po­
dana nam przez PZHT przedsta­
wia się następująco:

2.
3.

5.

Warta 
Grunwald 
Lech 
Siemianowiczanka 
Sparta

6. Stella
7. Polonia
8. AZS
9. Górnik

10. Start
11. ŁKS Rogowo
12. Budowlani

19
V 17

16
16
16
16
12
12
12

8 
7
5

25:15 
26:11
19:8

23:15 
17:11
24:23
24:19
13:15
14:16
5:18

10:25
8:32

Dnia 5 listopada br. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

CZESŁAWA FRANKOWSKA
z domu MICHALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 
bm. o godz. 13.40 na Junlkowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
córka z mężem, syn z żoną i wnuki

Ul. Ratajczaka 48b m. 15. 23349g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 listopada 1971 r. zasnął w Bogu mój uko­

chany mąż. nasz najdroższy ojciec, teść, dzia­
dek. ' brat, szwagier i wujek, przeżywszy 63 
lata, śp.

FRANCISZEK KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Poznań, Kanałowa 1 m. 8.

żona i rodzina

23465g

LOMO zl w Toto - Lota I
dla naszego województwa 

w zakładach z dnia 17. 10. br. 
wygrał mieszkaniec miasta Piły

Kto nie gra - ten nie wygra
K8595

Opony: Fiata. Skody MB, 
Moskwicza, Wartburga, 
Prinza, Zastayy — protek 
toruje bieżpiki jesienno-

Pracownicy poszukiwani

zimowe Wulkanizacja,
Kraszewskiego 26. telefon
471-84. 22837g

Warszawa 223 (70 r.>, sprze 
dam. Kobylin, ul. Kroto­
szyńska 39, tel. Kobylin 
115. 23202g

CODZIENNIE 
RADIOODBIORNIK 
ZA DARMO

INFORMACJI UDZIELAJĄ SKLEPY ZURT
K8339

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz: 
— ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY na dniówkę

i akord, na dobrych warunkach płacowych,
— PALACZY C. O.,
— POMOCNIKÓW PALACZY,
— LTSTAWIACZY sprzętu targowiskowego,
— DOZORCOW,
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania ulic,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
— ŚLUSARZY - SPAWACZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
w referacie kadr, pokój nr 17. K8459

TYLKO
W „KOZIOŁKACH”

7 stopni wygranych 
i dodatkowo co miesiąc — 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
oraz PREMIE PIENIĘŻNE. 
K8545

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie zaraz:

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem, z co 
najmniej 2-letnia praktyka.

— KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH z I i II kat. 
prawa jazdv. (stara II).

— KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH z wyk­
ształceniem podstawowym.

— KANDYDATKI na KONDUKTORKI z terenu m. 
Poznania.

— ROBOTNIKÓW TOROWYCH.
— PALACZY C. O., i POMOCNIKÓW.
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH,
— ELEKTRYKÓW.
— ŚI.USARZY. '
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH.
— MALARZY.
Uwaga: dla zamiejscowych kierowców autobuso­

wych motorniczych 1 robotników torowych, zaoew- 
oiamy zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki pracy i ołacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul. Gło-
gowska 131, ookój 32. K8356

r
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Dnia 4 listopada 1971 r. po długich cierpieniach O Dnia 4 listopada 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
zasnął w Bogu nasz najukochańszy maż, ojciec, 9 zmarł nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek, 
dziadek, i pradziadek, przeżywszy lat 76 0 przeżywszy lat 51

JAN ŻOŁĄDEK JAN DOLACKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Morasku.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Suchylas, ul. Sprzeczna 5. 23405g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
listopada 1971 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­

droższa matka, siostra, teściowa, babcia i szwa­
gierka, przeżywszy lat 73

LEOKADIA SATORY
z domu DRECZKOWSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Gądki, 
godz. 13.30, w niedzielę 7 listopada br. Msza ża­
łobna w Tulcach, godz. 14.30 i złożenie zwłok 
w grobowcu rodzinnym.

W smutku pogrążeni
córki, siostra, zięciowie, wnuki i rodzina

Gądki. 23429g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
5 listopada 1971 r. po długich i ciężkich 
pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 

mój ukochany mąż i brat, nasz ojciec, teść, 
dek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW PEWlNSKI

dniu 
cier- 
św.. 

dzia-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

8

RODZINA
Poznań, Gwiaździsta 15 m. 1. 23446g

tDnia 4 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa — pełna 

dobroci rodzinnej matka, babcia, siostra, ciocia, 
teściowa, szwagierka, przeżywszy 75 lat

JÓZEFA HEY’OWA
z domu STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopada 1971 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 31. 23460g

Miką.a -n UJ IIIJ~ REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew
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Pogrzeb odbędzie się w 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy 
kowie.

W smutku pogrążone

poniedziałek, dnia 8 
cmentarnej na Juni-

żona i dzieci
Poznań, Szamotulska 61b m. 3. 23441g

Dnia 1 listopada 1971 r. zmarł nagle w sanato-
rium, nigdy nieodżałowany, o wielkim 
i prawym charakterze najdroższy brat, 
gier i wujek, śp.

mgr LUCJAN RADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

sercu 
szwa-

6 bm.
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim. 

Pogrążona w głębokiej żałobie i rozpaczy 
siostra z mężem i synem

Poznań, ul. Marchlewskiego 50b m. 11. 23428g

MARIA SKARŻYŃSKA

zasnęła w 
żywszy lat

Pogrzeb

z domu WĘCŁAWOWICZ
Panu, dnia 2 listopada 1971 r. prze- 
82.

odbył się w Wieleniu nad Notecią,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
23345g

tDnia 4 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dziuś, przeżywszy lat 79

MAKSYMILIAN WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka i wnuki

Poznań, Dobrego Pasterza 3 m. 5. 23469g

tDnia 4 listopada 1971 r. przeżywszy 35 lat. 
zmarła nasza ukochana mama i żona

MELANIA NAPIERAŁA
z domu NAJDEREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Płomienna 9c m. 13. 23477g
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POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 19 „Koniec księgi

Z problemów komunikacyjnych

Jak odkorkować centrum?
Zamiast opłaty praca

OPERA — 
dzie”.

OPERETKA 
mv tańczyć”.

MARCINEK

g. 19 ,.Jezioro łabe-

g. 19 „My chce-

To że układ komunikacyjny w Poznaniu, zwłaszcza w 
śródmieściu jest zupełnie nieprzystosowany do wzrastają­
cego z każdym dniem ruchu kołowego — wiemy nie od 
dziś. Wystarczy w godzinach szczytu przejść ulicami cen­
trum, aby zaobserwować długie kolejki samochodów cze­
kające na przejazd, tłok na parkingach i przy chodnikach

„Dla mnie tylko noc, noc deszczowa i wiatr, i alkohol” —; 
pisał w 1929 r. Gałczyński i niewiele się w upodobaniach ro 
daków od tej pory zmieniło. Bez wódki prawie nie ma uro-

g. 11 „Wanda”.
KABARET — ..TEY” (ul. Masz- 

talarska 8) g. 22.

ftyiOjlłNOgSg
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13, 16 ,19 „Plac Czer-
wony” (radź.

APOLLO — 
„Wyzwolenie”

14 1.).
g. 9.45. 14.45, 20.15

g. 12.15. 17.30
BAŁTYK — 

godv żółtei

cz. III (radź. 14 1.), 
seanse zamkn.
g. 10, 12, 14 „Przy-

walizeczki” (radź. 7
1.). g. 16. 18, 20.15 „Dworzec Biało­
ruski” (radź. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Opowieść o prawdziwym człowie 
ku” (radź. 11 1.). g. 16. 18, 20 „Los 
człowieka” (radź. 16 1.).

GONG — g. 10, 12 „Siedem nia- 
niek” (radź. 14 1.). g. 16. 18. 20 
„Iwan Groźny” (II s. radź. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 
potliwy gość” (poi. 11 1.).

,Kło-

GWIAZDA — 
.Żelazny notok”

g. 15.30. 18, 29.15

KOSMOS g.
gość” (poi. 11 1.). 
rodzinne” (poi. 16

(radź, 14 1.).
17 „Kłopotliwy 
g. 19.30 „Życie

MALTA g.
(radź. 11 1.). g. 18 
na” (radź. 16 1.).

MINIATURKA -

16 „Czapajew”
„Anna Kareni-

g. 16.30,
„Ciotki na rowerach” (radź, 
g 19.30 „Dama z pieskiem” 
16 1.).

OSIEDLE — g. 17. 19.30 
nie rodzi sie żołnierzem” 
14 1.).

17.30

(radź.

„Nikt 
(radź.

PANCFRNIAK — k. 20 „Koniec 
barona Ungerna” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 16, 19.30 „Król

PRZYJAŻŃ g. 15.30. 18. 20.15
„Miłość Aloszy” (radź. 14 1.).

RIALTO — 
..Wyzwolenie'

g. 9. 12.30, 16, 19.30
cz. I i II (radź. 14

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
' 19.30 i.Motodrama” (poi. 11 1.). 
SC A I, A — g. 16. 18. 20 „W oko-

. TFCZA — g. 17. 19.30 „Świat się 
śmipl“” (radź. 14 l.Y

WART’A — g 12.30. 15. 17.30. 20

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
E. 14.45 „Kronika 
bn-"ho,vca” (rad”.

nurkującego

„T-h-rodnia i kara” cz I i 
16 I.).

g. 17
II (radź.

„Cyrk straceńców”
15.30, 18.
(USA 16

Wf ÓKNt a t? 7 (Stęszew) 17

wrzos (MosippY— g. 17, 19.15
wie łubie poniedziałku” (poi. 11
FOTOpT. a STIKON 12—20

wa”. wystawa świato­

KONCERTY

AULA UAM — g. 17 — II kon­
cert dla członków Klubu Pro Sin- 
fonica HI st. Dvrvgent — Renard 
Czafkowski. soliści: Olga Parcho-
mienko (ZSRR'

gdzie o znalezieniu miejsca 
ma co marzyć.
Ostatnie decyzje władz cen 

tralnych odnośnie zakupu ko-

na pozostawienie pojazdu nie

lejnej licencji 
(tym razem

na samochód 
małolitrażowy)

Dąbrowskiego i Stary Rynek. 
Na tych ulicach spotykamy

sprawią, że za kilka lat, licz­
ba pojazdów mechanicznych 
także w Poznaniu zacznie 
wzrastać w tempie znacznie 
większym niż obecnie. Nasu­
wa się więc pytanie, czy na­
sze ulice nie zostaną zakorko 
wane przez tysiące samocho­
dów? A pamiętać też należy 
że zwiększa się i tabor cięża­
rowy, zwłaszcza przedsię­
biorstw dostawczych, które 
muszą po kilka razy dziennie 
dostarczać produkty do skle­
pów, tak aby lepiej zaspoka­
jać potrzeby handlu.

Istniejący w śródmieściu u- 
kład ulic powoduje, że ruch 
drogowy odbywa się głównie 
przez kilka tras w układzie 
wschód — zachód, jak Wielka 
27 Grudnia, Czerwonej Armii

nie tylko samochody z 
nia, ale również wiele 
dów zamiejscowych, 
przejeżdżają tranzytem 
stolicę Wielkopolski.

Pozna 
pojaz- 

które 
przez

Przed kilkoma miesiącami 
zakończono opracowywanie
perspektywicznego studium
układu komunikacyjnego Poz 
nania, które zakłada wyelimi­
nowanie z centrum ruchu ko­
łowego, poprzez budowę tras 
komunikacyjnych łączących 
poszczególne dzielnice z po­
minięciem śródmieścia. Są to 
jednak daleko idące plany 
i należy się obawiać, że roz­
wój motoryzacji znacznie je
wyprzedzi. 
więc pewne 
aby za 5—8 
gwałtownie
dów nie 
czeniem.

Trzeba poczynić 
kroki już teraz, 
lat wzrastająca 
liczba samocho-

była dla nas zasko-

Kacki (obój).
skrzypce, Leszek

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna okulistyka — ul. Garbary 
17: laryngologia, neurologia — ul. 
Przvbvszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33,

Pogotow;e Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 201 wypadki uliczne 
tel 99- nagłe zachorowania w do­
mu tel 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35 ood- 
stacte’ ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i U«torv 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103).
tel 
tel.

566-66 Podstacje- w Luboniu

726-66
09- w Swarzędzu tel. 299 

czvnne cała dobę.
Ambulatoria: internistyczne ful. 

Chełmońskiego ?o) — czynne cała 
dobo- pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego ?tn — 15—23 niedz. i święta 
— g 8—23- stomatologiczne ful.
Chełmońskiego 20) czvnr<e od
18—7 w niedziele i święta — cała 
dnhe: chimreiczne I — ul Kór­
nicka R — cała dobę chirurgicz­
ne U — ul Kasprzaka 16 — cała
dobe

Punkty Pomocy Wieczorowej w
godz
13—22:

18—22 niedz. i święta o<i
Grunwald (Kaso^zaka 1SV

(Mickiewicza 31V Stare

GCó^icka 
go 1491.

8F Wilda
Nowe Miasto 
(Dzierżyńskie

Przyjacielska wizyta
Ostatnio bawiła w Poznaniu 

45-osobowa grupa młodzieży z 
Brna, która przybyła na zapro 
szenie nauczycieli i uczniów 
VII Liceum Ogólnokształcące­
go. Oni to również opiekowali 
sie czechosłowackimi gośćmi.

Nie była to pierwsza tego ty 
pu wizyta. Młodzież „Dąbrów­
ki” utrzymuje już od 3 lat ser 
deczne kontakty ze szkołą w 
Brnie. Poza ożywioną kores­
pondencją i kilkudniowymi 
wzajemnymi wizytami, organi 
zuje się w obu krajach obozy, 
w których biorą udział ucznio­
wie LO 7 i zaprzyjaźnionej 
szkoły z Brna.

Podczas kilkudniowego poby 
tu w Poznaniu młodzi brneń- 
czycy zwiedzili nasze miasto, 
byli także w’ Kórniku i Rogali 
nie.

Swoimi wrażeniami z poby­
tu u nas podzieliła się Alena 
Skybova — uczennica II klasy 
Szkoły im. Algartova w Brnie:

— W Polsce jestem po raz pierw 
szy, znam jednak wasz kraj z licz 
nych opowiadań, zdjęć i widokó­
wek. Bardzo się cieszę, że mogę te 
raz osobiście poznać ojczyznę 
mych polskich przyjaciół. Zaintere 
sowalo mnie Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych. Mogłam tu zoba­
czyć wiele interesujących rzeczy 
znanych mi dotychczas ze słysze­
nia czy ilustracji. Myślę, że nie hę 
dzie to moja ostatnia wycieczka do 
Polski. (a-n) ,

ork. smyczkowa: 10.50 Technika na 
co dzień: 11 Dla kl. VII (historia) 
..Emisariusz” słuch.: 11.30 Pieśni i 
tańce rosyjskie: 11.49 ABC rodziny;
12.25 Melodie i rvtmv dla wszyst­
kich: 12 40 XX-lecie FSO: 13 Dla 
kl IV liceum „Teorie aksjomatycz 
ne” wvkład dr W Marciszewskie- 
go? 13.20 Transm z zakończenia 
IX Miedzvnar Raidu Warszawskie 
go Polskiego Fiata: 13.40 Wiece i, 
lepiej, taniej: 14 Czy znasz te 
książkę — zagadka literacka: 1L30 
Przekrói muzvcznv tygodnia: 15.95 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
15.45 Dla dzieci (proza czytana) 
„Jak mv sadzimy” dyskusja mło­
dzieży o książkach: 16 05 „Czas i 
ludzie” — o problemach 
ZBoWiD-u: 16.20 L. Różycki — Pre
ludium na orkiestrę ..Mona Liza

młodościa:
16 30 Popołudnie z

18.05 Lista przebojów
Studia Rytm: 18.50 Muz i Aktual­
ności: 19.15 Dobrv wieczór zaczy­
namy: 19.30 Wędrówki muzyczne 
no krain — audvcia ze słowem: 
?0 30 Wieczór z piosenka żołnier­
ska- 21 Podw-ieczorek nrzv mikro­
fonie- 22.30 Do studia S-l zaprasza 
B Klimczuk: 22 45 Sobotni non
ston taneczny: 0.10 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI:
12.05. 15. 16. 18. 20.

Program

5. 6. 7,
23. 24. 1,

nocny

8. 10,
2, 2-55.

Wydział 
diuna RN

Komunikacji
Poznania.

stka odpowiedzialna 
duże nadzieje wiąże 
mi obecnie trasami 
nymi Hetmańską i

jako 
za te

Prezy- 
jedno- 

sprawy
z budowany- 
komunikacyj- 

Chwałiszew-
ską, które powinny w znacznym 
stopniu ułatwić komunikację po­
między prawo- i lewobrzeżnymi 
częściami Poznania. Przez Trasę 
Hetmańską mieszkańcy rozbudo­
wujących się osiedli mieszkanio­
wych na Ratajach, będą mieli do 
godne połączenia z Grunw-aldem 
i Jeżycami a przez Trasę Chwali 
szewską — z Starym Miastem, So 
łączem i Winogradami. Budowa 
Trasy Hetmańskiej nie nastręcza 
większych kłopotów, gorzej jest
natomiast częścią zachodnią
Trasy Chwaliszewskiej. Doprowa­
dzono ją do ulicy Garbary, a jej 
dalsza realizacja uwarunkowana 
jest poszerzeniem niektórych ulic 
m. in. Solnej, co wiąże się z pew 
nymi wyburzeniami. Zburzyć nie 
które domy trzeba będzie rów­
nież na innym ciągu komunika­
cyjnym: al. Marcinkowskiego — 
Piekary — Dolna Wilda. Wiemy, 
jak trudno obecnie o mieszkania, 
ale z drugiej strony władze mi ■ j 
skic będą musiały zdecydować się 
na zlikwidowanie szeregu budyn­
ków, jeżeli za kilka lat ruch dro­
gowy w Poznaniu ma się odby­
wać względnie sprawnie.

Gdyby do 1975 rokw udało 
się doprowadzić Trasę Chwa- 
liszewską chociaż do al. Mar­
cinkowskiego i zrealizawać no 
wą trasę al. Marcinkowskiego 
— Piekary, liczba samocho­
dów na innych ulicach cen­
trum na pewno zmaleje. Jed­
nak przelotowość ulic w tym

22.45 Radiovariete: 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 16, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM HI: 
oraz fale krótkie

5.30 6.30.
18, 19, 22.

UKF 66.62 
nasma 20.

7.30,
23.50,

MHz
31. 41

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Giuli Czo 
chelli: 8.05 Mói magnetofon: 8.35 
Muzyczna ooczta UKF: 9 ..Półtora 
narseka” — ode. 5 pow.: 9.10 J S. 
Bach — Inwencje 2 i 3 — głosowe 
— gra Głeen Gould — fortenian: 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Dookoła Eu­
ropy z piosenka: 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zapytania: 10.35 Wszy­
stko dla nań: 11.45 „Dziesięć pal­
ców” — ode. 5 pow.: 12.25 Z.a kie­
rownica: 13 Na szczecińskiej antę-
nic: 15 Należy do historii ga-

522-51
Porady 

529-ta
A ntrkh

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel.

KAf-nlckn ?4 (cała 
nocne- Główna 53 
DdorżyńcUogn 394

al. Marcinkowskiego 11.
dobę) dyżury
Starołecka 79.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

tli G-un’
Lecznica dla Zwierząt,

nocy nagłe wvnadki.
’48. od 8—21 w

& RADIO

69.74 MHz: 7.50 Konc poranny: 8.35 
Opowieści partyzanckie — mon­
taż: 8.55 Z Wesołowskim na we­
soło: 9 Z twórczości Alboniza • Gra 
nadosa- #35 Renotraż Red Spoi.; 
9.55 Konc. rozrvwk.: 10.25 Teatr 
PR — ..Bohater bez etatu” słuch.: 
11.05 Muzyka ludowa: 11.25 Konc. 
chopinowski z nagrań N Gawriło- 
wei: 12,10 Reportaż dnia: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.20 Radziec­
kie piosenki w wvk nolskich pio­
senkarzy; 13.40 Szkoła uczuć — 
„Droga przez meke” fragm. pow.; 
14 05 O śpiewie pieśniach i piosen
kach: 14,30 Małv relaks ,Przy-

SOBOTA PROGRAM I: Fala
1322 m: 7.45 Soliści w repertuarze 
ponularnvm- 8.10 Mozaika muzvcz 
na: 8 45 Konc żvczeń- 9 Dla kl Ul 
’ IV Jwvch muzyczne! .Jabłko zło 
te ’ czerwone”- 9.20 Dedvkuiemv 
II zm anie — konc rozrvwk.: 10.05 
„W leśniczówce” fragment pow.; 
10.25 D Szostakowicz — Suita na

dział” humoreska: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 „Amatorskie zespoły 
przed . mikrofonem”: 15.25 Sceny 
operowe: 17.15 Komentarz aktualny 
dr. W. Walczaka- 17.25 „Graiaca 
szafa”: 17.55 Radioexnress: 1810
.Listv spod lipv” felieton: 
Widnokrąg — wydarzenia, opime. 
refleksie ze świata nauki: 19.15 Je 
zvk francuski: 19.31 „Matysiako­
wie”: 20.01 Recital tygodnia —
Swiatosław Richter fortepian:
20.41 Snmo źvcie: 20.51 Nutv, nut­
ki: 21 21 Przegląd filmowy „Kamę 
ra”: 21.36 Konc. przeboiów; 22.33 
A. Dworzak — 3 legendy z op. 59;

rejonie ■w dalszym ciągu nie 
będzie zbyt wielka, a to z u- 
wagi na parkujące samocho­
dy. I tutaj następny problem, 
bardzo trudny do rozwiąza­
nia, a mianowicie sprawy 
parkingów. Wiadomo już te­
raz, że niedługo ulegną likwi­
dacji parkingi przy al. Mar­
cinkowskiego i ul. Ratajczaka 
(narożnik 27 Grudnia). Pozo­
staną zatem do dyspozycji tyl 
ko place parkingowe przy ul. 
Marchlewskiego, Walki Mło­
dych, a dalej na narożniku 
ulic Roosevelta i Poznańskiej. 
Są one jednak oddalone od 
centrum. Posiadacze pojaz­
dów muszą zatem przyzwycza 
jać się do tego, że skończyły 
się czasy, kiedy wszędzie moż 
na było wygodnie dojechać. 
Niebawem trzeba będzie pozo 
stawiać pojazd poża obrębem 
centralnych ulic i do sklepów, 
magazynów itp. dojść pieszo. 
Niestety, nasze śródmieście 
jest ciasne. Należy zatem li­
czyć się z możliwością całko­
witego zlikwidowania w nim 
w przyszłości ruchu kołowo- 
go. (s)

czystości, czy koleżeńskiego
Zostaje po nich kac — i 

wspomnienia, jak to się ostat 
niego dorożkarskiego konia po 
iło wódką lub jak orkiestra cy 
gańska odprowadzała do do-

spotkania.
Może warto się nad nim za­

stanowić? Bo istotnie MPO nie 
zawsze nadąża z wywożeniem 
śmieci i porządkowaniem ulic, 
Zieleń Miejska też na nadmiar

mu. Gorzej, gdy spotkanie od-xpracowników nie narzeka. A nie
bywało się w mniej luksuso­
wych warunkach, gdy ćwiartka 
wypita pod ogórek lub papie­
rosa zaprowadziła do izby wy 
trzeźwień. Wspomnienia wtedy 
są znacznie mniej atrakcyjne, 
a dla rodziny wręcz boleśnie 
przykre.

Bo pobyt w izbie kosztuje. 
Spełnia ona swą społeczną ro­
lę, ale rezultat jej działania 
uszczupla i tak z zasady nie­
wysoki na skutek „zamiłowań”

jednemu ojcu łatwiej może bę 
dzie odpracować, niż zostawić 
w izbie tak potrzebne w domu 
grosze... (bw)

sygnał

AKTUALNOŚCI
9 Diamentowe gody obchodzi 

li w tych dniach pp. Franciszka 
i Władysław Heńkowie, z ul. Zie 
larskiej 12 na osiedlu Plewiska. 
Z tej okazji Jubilatom, stałym od 
wielu lat czytelnikom „Głosu" — 
nasza redakcja także życzy prze 
życia jeszcze długich lat w peł­
ni zdrowia, (js)

© Z okazji Dni Książki Ra­
dzieckiej specjalną wystawę u- 
rządzono w Księgarni Wydaw­
nictw Importowanych przy pl. 
Wolności 2. Można ją oglądać 
do 10 bm., w godz. 9 — 19. W 
ekspozycji uwzględniono książki 
w j. rosyjskim z takich działów 
jak: literatura piękna, technika i 
nauka, (c)

pana 
Przy 
mniej 
klient

Czy

domu budżet domowy, 
czym najczęściej naj- 
tym zainteresowany jest 
izby.
jest to jedyne możliwe

Tel 657-18, godz. 8.30-15 |

rozwiązanie?
„Skasowanie opłat za pobyt 

w izbie wytrzeźwień, która 
uszczupla jedynie budżety ro­
dzin, a wprowadzenie przymu 
sowej pracy (po godzinach nor 
malnej pracy) w takich in­
stytucjach, jak MPO czy Zie­
leń Miejska” — to postulat, 
wysunięty podczas dyskusji 
nad Wytycznymi w środowisku 
grunwaldzkiej służby zdrowia.

© W bloku nr 136 przy ul. Buł 
garskiei od dłuższego czasu ze­
psuty jest samozamykacz oraz wy 
bita szyba na 1 ptr. klatki scho­
dowej. Zbliża sie zima, chcemy 
zamykać drzwi — nisza lokatorzy.

® Wiosna br. 
miedzy blokami 
stowskim (od ul. 
ły Podstawowej 
nich dotychczas

założono lampy 
na Osiedlu Pią- 
Rataie do Szko- 

nr 14). Żadna z 
sie nie paliła.

® W lutym br. stwierdzono awa 
rie rur wodociągowych w piwni­
cy naszego budynku. Od tego cza­
su nie mamv wody w ubikacjach i 
łazienkach. Interweniowaliśmy już 
kilkakrotnie w ADM .— nr 3 oraz 
DZBM na Jeżycach. Jak dotych-
czas bez skutku nisza lokató-

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

rzv domu nr 93 z ul. Grodziskiej.
0 Od dwóch lat proszę — pisże 

p. Antoni Plewiński z ul. Kasprza 
ka 25 m. 4— ADM nr 1 przy ul. 
Głogowskiej 117 o wymianę drzwi 
balkonowych oraz okien. Zbliża się 
zima, a z nią mrozy, trudno bę­
dzie ogrzać mieszkanie przy znisz

Towarzystwo 
wszechnej. 
Dziennikarzy

Wiedzy Po- 
Stowarzyszenie 
Polskich oraz

Dom Kultury Kolejarza zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach przeglądów tygodnia, 
które odbędzie się w niedziele.
7 bm. o godz. 11 przy 
Marchlewskiego 130/140 w 
mu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie

ul. 
Do-

red.
Lech Jeszka z Polskiej 
Agencji „Interpres”. (na) >

Nie kosztem czasu klienta
Wiele mówi się i pisze na temat należytej obsługi klien­

tów przez poznański handel. Wiele też już się zrobiło w ce­
lu ułatwienia ludziom zakupów w sklepach wszystkich
branż. Przyczynił się do tego 
kurs — akcja „HANDLOWY
Ale jeszcze nie wszyscy han 

dlowcy właściwie pojmują za­
sadę „frontem do klienta”. 
Przykładem tego jest sklep dro 
geryjny „Uroda” pray ul. Czer­
wonej Armii 35.

Od pewnego czasu obowiązu 
je tam swoiste zarządzenie 
ułatwiające na pewno pracę

w dużym stopniu nasz kon 
ZNAK JAKOŚCI”.

młodych widzów „Pierwsza szcze-
cińska” 17.40 .Spotkania z przy
roda”: 18.05 — „Suchy dok” — z 
Cyklu „Morskie spotkania”: 18.35 
— „Pegaz” — magazyn kulturalny;
19.20 Dobranoc: 19.30 — Monn
tor: 20.20 — Studio 13 — Reżyseria 
— B. Borvs-Damiecka. Wykonaw­
cy — J. Rawik. T. Tutinas. W. 
Gliński. Ł. Prus. I. Santor i inni; 
21.40 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 22—23.30 — „Trzeba
przejść i przez ogień” —• fab. film 
radź

PROGRAM II: 17.05 — „W oko­
pach Stalingradu” — , fab. film

personelowi, irytujące jednak 
klientów.

Otóż, co pewien czas, nie ba 
cząc na zniecierpliwionych kii 
entćw, sprzedawczynie oddają 
się z zapamiętaniem czyn­
nościom zwanym w matematy­
ce podliczaniem słupków w 
kontrolkach kasowych. Trwa 
to zwykle dłuższą chwilę.

Praktyki te obserwowaliśmy 
przez szereg tygodni, jednak 
nie sądziliśmy, że są one wyni 
kiem wewnętrznego zarządze­
nia kierownictwa sklepu. Do­
wiedzieliśmy się o tym dopie­
ro 23 ub. m. na skutek sporu 
wynikłego między klientką, a 
ekspedientką. Na zwróconą u- 
wagę, że nie pora teraz na ta­
kie czynności, gdy w sklepie 
tłum ludzi sprzedająca odpo-

radź. 18.45 — 
sie dzisiaj” — 
strzenna”: 19.20

.Przyszłość zaczyna
„Gospodarka prze-

— Monitor: 20.20 
mentalne z cyklu

Dobranoc: 19.30 
- Duety instru- 
„Muzyka kame-

wiedziała: wykonuję pole-

czonvch drzwiach i oknach.
A Mieszkańcy z ul. Piwnej 

w Kobylnicy pytają, dlaczego 
każdą niedziele pozbawieni 
światła i dlaczego bez żadnego

16 
W 
są 
za

wiadomienia wyłącza się wodę o 
różnvch porach dnia.
• , 16 września br. oddałem do 

czyszczenia ( nr zlecenia 6608) w 
punkcie usługowym Miejskich 
Pralni i Farbiarni w Poznaniu 
przy ul. Głogowskiej 80 — kurtkę 
ortalionową. Mimo moich inter­
wencji do 28 października br. usłu­
gi nie wykonano. Mieszkam w O- 
palenicy, trudno ml więc codzien­
nie przyjeżdżać w sprawie, która 
powinna być załatwiona 28 wrze­
śnia br. — pisze p. Kazimierz Ko­
morowski.

te®
A 30 września br. o godz. 14 z 

Dowodu dorocznego zebrania snra 
wozdawczo-wyborczego Spółdziel­
ni Pracy „Zbieracz” 6 punktów 
skupu makulatury było otwartych 
do godziny 12,20 natomiast 3 pozo­
stałe prowadziły skup makulatu­
ry bez skracania czasu.

A Oddział Urzędu PT przy ul. 
Przemysłowej 68 jest otwarty od 
godziny 8 do 15 w soboty do 13 — 
wyjaśnia Obwodowy Urząd Pocz- 
towo-Telekomunikacyjny.

Uwaga — oszust!
Na 

oszust, 
kobiety

terenie Poznania działa 
który zaczepia na ulicy

przedstawiając
znajomego któregoś z

się za 
członków

w’eda nrof. dr. H. Samsonowicza: 
15.10 Album muz.vki uniwersalnej;
15.35 Żvcie wśród samowarów — 
rep : 15.50 Turniej śpiewających 
aktorów 16.15 W F. Bach — Sim- 
fonia F-dur: 16.30 Flet i fortepian 
w pic«encet 16.45 Nasz rok 71: 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
..Półtora narseka” — ode. 6 pow.: 
17.40 Klub eraiacego krażka: 18.20 
Antoloaria miniatury muzycznej — 
czardasz: 18.35 Mói magnetofon: 19 
Pisarz miesiąca — R. Bratnv: 19.15 
P-osenki z „włoskiego buta”: 19.35 
Gioaechino Rossini — Uwertura 
do Onerv „Kopciuszek”: 19.45 Po­
lityka dla wszystkich: 20 Muzyka 
ze starych i nowvch nłvt: 21 SP-71 
na start — rep.: 21.20 Satvra si»od 
znaku „Krokodyla”: 21.50 Opera 
tv«rndnia — Claudio Monłeverdi 
„Orfeusz”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
w:ooznrów — Jim Reeves: 22.15 Po 
wie^ć w wvd dźw „Cichv Don’’: 
2’.45 Pallady i romanse no rosvi- 
sku; ?3 Eletrie R. Burnesa: 23.05

ralna”: 20.55 — 24 godziny; 21.05 — 
„Zmiany wachty” — program roz 
rywkowy TV NRD; 22.05 —- Pro- 
gam II proponuie.

cenie kierownika... i jak 
będzie mi przerywała, 
potrwa to jeszcze dłużej.

Zaindagowany z kolei

pani 
to

kie-

NIEDZIELA PROGRAM
7.35 — przypominamy, radzimy; 
7.50 — „Parada wojskowa i mani­
festacja z Placu Czerwonego w 
Moskwie z okazji Rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej”;
9.15 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych — Akcia „Wici” — 
Wrocław. „Mój przyjaciel Ben” — 
film servinv: 10.10 — „W cztery 
świata strony” — ode. VIII Kana­
da I rep. S. Szwarc-Bronikowskie 
go: u — Sprawozd. sportowe: 11.45

rownik w sposób niezwykle 
mało kulturalny oświadczył 
klientce, że od usprawnienia 
pracy jest on i nikogo to nie 
obchodzi jak to robi. „I niech 
pani się nie wtrąca w sprawy 
naszego sklepu”.

Usprawniać pracę można i 
trzeba. Ale i naszym zdaniem 
nie kosztem klienta, I my uwa
żamy, że^ podliczaniem słupków 
w kontrb"

Wieczorne snotkanią Harrym
BeWonte: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Mpcilm Kfagomaiew.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12 05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.55 — 

Geografia kl VII — „Pogoda i kii 
mat”: 10 30 — .Trzeba przejść i 
przez ogień” — fab. film radź.; 
12.05 — TV Kurs rolniczy; 12.45 —
Biologia kl IV Hc 
podstąwv genetyki: 
krótkometr.: 16.15

„Cytologiczne
15.55

szkolna zanowiada: 16.30

— Film 
Redakcja 
— Dzien-

nik: 16.40 — Teatr Młodego Widza
— Paweł Maików - 
mendanta Kremla”:

.Zapiski ko-
17.10 Dla

— Dziennik 
soort.: 13.35 -

12 Sprawozd.
Przemiany: 14.05 —

W obiektywie: 14.35 — Dla dzieci 
„Woda naprzód”: 15.35 — „Lodowa 
epopea” — „Poszukiwanie załogi 
Italii” film fab. nrod. radź.: 16.35 
— „Gronie — nasze gronie” — V 
program z cyklu „Z ludowej szka­
tuły”: 17.05 — „Ech Tania. Ta­
nia ... czvli stare romanse i powe 
piosenki”: 17.55 — Estradą Literac 
ka — „Słyszę burzy huk szalo­
ny”: 18.40 — „Trzy listy...”: 19.05 
— Przemówienie ambasadora 
ZSRR z ok Święta Rewolucji Paź
dziernikowei: 19.20 
Dziennik: 20 05 —
Szczecinie”: 
towv: 21.50 - 
Ski film TV

21.20

— Dobranoc i 
,Z piosenka w 
Magazyn spor

.Córeczka” — pol-

PROGRAM II: 16.05 
kurhanów z cyklu „!
ziemi”: 
rem” —

16.35 KIF

> — Skarby 
.Zapisane w 
„Nad jezio-

fabularny film radź.: 19.20
Dobranoc i Dziennik: 20.05

Estrada literacka: 
czór bez gwiazdy”, 
szula Poniel: 21.35

21.05 ,Wie
— Śpiewa Ur- 

— Salon Naro-
dowai Sztuki z cvklu „Spotkania 
w Muzeum”; 22.05 — Refleksje na 
dobranoc.

wać w 
pracy. (wn)j

dcę można się zajmo- 
awjlach wolnych od

INFORMUJEMY
Spotkanie koleżeńskie członków 

Klubu Buchenwald-Dorą odbędzJe 
się w niedziele. 7 bm. o godz 10 
w lokalu Klubu przy Ul. Czer­
wonej Armii 76.

Na kolejny poranek filmów do­
kumentalnych i naukowych zapra­
sza Muzeum Archeologiczne w nie 
dzielę. 7 bm o godz 11 do sali 
przy ul. Wodnej 27. Słowo wstęp­
ne wygłosi mgr Krystyna Dębska. 
Łuty.

„Trzy wiosny Lenina” — to tytuł 
filmu, jaki w niedzielę. 7 bm o 
godz. 12.15 zostanie wyświetlony 
w sali Muzeum Historii Ruchu Ro. 
botniczego, St. Rynek, Odwach.

Ogród Zoologiczny wznawia dzi­
siaj o godz. 16 stały cvkl nrojekcii 
filmów przyrodniczych. Filmy wy­
świetlane będą w pawilonie im 
prez. Biletem wstępu sa znaczki 
wykupione na budowę ZOQ.

rodziny, dysponując jednocześnie 
danymi o tej osobie. Pó nawiąza­
niu kontaktu żąda różnych kwot 
pieniężnych stwierdzając, że sa one 
potrzebne na załatwienie snraw” 
w związku z zatrzymaniem "krew­
nego przez organa MO.

W związku z powyższym ostrze­
ga się wszystkie osoby przed na­
wiązywaniem kontaktów i wypła­
caniem pieniędzy nieznanym so­
bie dotychczas osobom. Jednocześ. 
nie uprasza się, aby w przypadku 
zatknięcia się z oszustem, nie­
zwłocznie powiadomić organa MO 
tel. 97 lub 412-500 i udzielić pomo­
cy w jego zatrzymaniu, (na)

r̂ elefonij
□ NOSZĄ

• Wyłączenie z ruchu Mostu U- 
niwersyteckiego spowodowało za­
tory i wielkie zakłócenia w komu 
nikacji, zwłaszcza w ruchu tram­
wajowym. M. in. jeden z tramwa­
jów linii „3“ dojechał po godz. ,17 
od Dworca Autobusowego na Most 
Dworcowy po 23 minutach, a jaz­
da innym tramwajem od PDT do 
Mostu Teatralnego zajęła po godz. 
19 aż 12 minut.

• W Komendzie Wojewódzkiej 
MO zanotowano wczoraj do godz. 
21 w Wielkopolsce 15 wypadków 
drogowych, w tym 6 w Poznaniu. 
M. in. w Obornikach zginął przy 
ul. Bohaterów Stalingradu Czesław 
G., który nie przestrzegając prze­
pisów ruchu zderzył się z samocho 
dem marki „Jelcz”. Przy ul. Kole 
jowej w Poznaniu doznała złama­
nia ręki 9-letnia Małgosia V., któ­
ra została potrącona przez samo­
chód.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnej napłynęły wczo­
raj meldunki o 5 pożarach. Naj­
większy zanotowano w Gostyniu 
w pow. kaliskim, gdzie spłonęła z 
nieustalonych przyczyn stodoła z0 
słomą szacowana na 50.000 zł. (b)
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